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Rok XXIV. 


Kraków, Środa 21. Czerwca 1916. 


GŁOS NARODU 


wychodzi dwa razy dziennie. 
WYDANIE POPULUDNIOWE. 


_ Nr. 312. 


iRENUMERATA wynosi 
s kowie miesięcznie 
$ K 10 kwartalnit 
3 K 80 h, półrocznie 18 K 
3 b; rocznie 87 K 20 b. 
ta odnoszenie do domu 
` aupłaca się 60 b. mies, 


Listy pieniężne, przekary 
aa prenumeratę i insera- 
ty nadsyłać należy fran- 
ko do Administr. „Głos. 
Narodu". — Prenumerstę 
oprócz agencyi Upowi 
tnionych przyjmuje ika- 
dy urząd pocztowy w 
obrębie monarchii i w pań: 
stwie niemieckiem. Re- 
tlamacye nieopieczętuwa: 
ne nie podlegają opłacie 
pocztowej. Ręxopisów re. 
dakcya nie zwraca 


ADRES REDAKOCYI: 


ulica bw. Tomasza l. 85, 
Telefon redakcyi Nr 190, 
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Na prowincyę z jednora- 
«wą przesyłką pocztową 
~  uieBięcznie 8 K 80 h. 
<wartalnie 11 K 40 k. 
śńłrocznie 82 K 80 h. 
rocznie 45 K 40 h. 


<F państwie niemieckiem 
kwartalnie 12 K. 


GRŁOSZENIA (inssratyf) przzjięuje Adninistracya „Głosu Narodu" ulica ćw, Tomasza 1, 55, OA wiersza drobnem pirmsm (petit) 12 bsi, układ tabelaryczny, liczbowy od wiersza 60 hal 
Szdeałane po 60 hal. ct wierzte. Fodzięzowania po 60 hal. od witreza. Nekrologi itd, po 60 hal. od wiersza Komunikaty pry watne „5 żronies Í korona od wiersza, Załączniki do „Głosa 
Uarodu* prospekty, syrkularee ngłoszenia itp. przyjmuje Bię z4 cenę Ż kor. od 100 egzetoplarzy dla zamiejscowych, po 1 Kor. od 100 egzeitplarzy dla miejscowych preniuueratorów, 
Telefon zdiuinietracyi i drukarni Nr 3844. — Adres telegramów: „Głos Narodu“ Kraków. 
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Głos ziemi. 


| Głos ziemi wzywa nas do podjęcia samoobrony | że się sam narzuca, że ma pełne usta głośnych lub gład- 
jpodstaw naszego bytu, o które taranem uderzy obco- | kich frazesów, że jest tzw. popularny albo biegły w ha- 
iplemienny „homonovus*, a echa pracy nad podniesie- | łasowaniu publicznem że „będzie dobrze“ reprezentował 


+ 


"ik 


wśród hurazanu walk wstrząsających istnieniem zma- | 
sających sie państw. daje się coraz częściej słyszeć głos) 
ziemi. Nietytko u nas słyszymy go, gdzie zaniedbania 
wiekowe inszczą się nikłą jej wydajnością, gdzie obco- 
plemienny pachciarz wyniszczał czarnoziemy, przygoto- 
wując topnienie wielkich majątków. Ziemia, podniesienie 


niem kultury rolnej w Niemczech, powinny być chwy- 
tane w lot, aby uchylać dawne zaniedbania i wytwo- 
rzyć rodzimy spichlerz dła wyżywienia. kraju. R. W. 


Ruch. przedwvborczy w Warszawie, 


program partyjny. że jest wiecznym aspirantem do 
wszystkiego ale należy się dokładnie rozejrzeć nao- 
koło siebie i dobrać kandydatów zrównoważonych, W 
swem sumieniu obywatelskiem niezależnych, wykształ- 
conych, energicznych. pracowitych i z zagadnieniami 
administracyt praktycznej obeznanych. Czyż trzeba je- 
szczę dodawać, że muszą to być ludzie, czujący i my- 


produkcyi rolnej i hodowli bydła znajduje odgłos w pra- | Rada miasta polityczna, czy apolityczna? — Atak komitetu de | ŚlICY prawdziwie po polsku?” f 

sie niemieckiej. nawet tej, która dotychczas zwalezala | mokratycznego: -—- Zapowiedź walki „bezwzglęđnej“: — Prze- Następnie omawia „Kuryer“ szeroko zadania przy- 
politykę agrarną, przeciwdziałała wszystkim świadeze- | tw polityce: — Głos p — T i wyłącznie admini- | szłej gospodarki miejskiej i kończy: 

a T g x Ą F . stracya: — Żyd” PY Pod ; dw k eS 
niom publicznym na rzecz Módniesienia olbrzymiego SE jj ka: wk | „Trzeba uczynić wszystko, aby przedstawicielstwo 


warsztatu rolnego. Karty chlebowe, kwestya mięsna, 
brak nabialu i jaj wynikające po obydwu stronach wal- 
czących państw, podnoszą hasła samostarczalności, gło- 
:z4 przepowiednie walki gospodarczej, która rozpocznie 
się z chwilą, gdy umilkną działa. 

Przedstawiciele popytu i podaży spostrzegają poza 
dymami hut i masztami kominów fabrycznych wielkie 
warsztaty pracy, którym odciągali siły robocze. „Land- 
flucht“ i ..Landpflege'" staje się tematem ożywionej dy- 
skusyi bardzo aktualnej wobec tamy, jaka grozi przy- 
pływowi robotnika sezonowego do robót rolnych. Woj- 
na wnosząc żniwo śmierci, przerzedziła pomocnicze ka- 
dry „Sachsengangerów*. Odpadają setki tysięcy rąk do 
pracy, bo dla tych, którzy cało wyjdą z wypadków 
dziejowych, odbudowa olbrzymiego terenu wojny i re- 
konstrukcya własnych gospodarstw stwarzają olbrzy- 
mie rynki pracy, które pochłoną zupełnie silnie przetrze- 
hione szeregi dawnyeh wędrownych bezrobotnych mas. 

Pisma agraznć w Niemczech wzywają organizacye 


Opinia Warszawy podzieliła się wyraźnie na dwa 
odłamy: jeden uważa, iż wybory do Rady miejskiej win- 
ny odbywać się na tle apolitycznem, z jedynym wzglę- 
dem na pozytywne zadania gospodarki miejskiej, drugi 
znacznie słabszy liczebnie, jest za wyborami „polity- 
cznymi* i to z „wyraźnym frontem antyrosyjskim'*, 
gdyż Rada może i powinna stać się w danym razie tere- 
nem działań politycznych. 

Na tem stanowisku stoi zwłaszcza komitet central- 
ny demokratyczny, utworzony przez pp. M. Łempickie- 
go i A. Śliwińskiego. Z odezwy jego, podanej przez 
„Nową Gazete“, organ „skrajnych asymilatorów*, jak: 
się wyrażają pisma żargonowe, należy przytoczyć ustęp 
dotykający tej właśnie kwestyi: 

„A zatem — pisze komitet — należy powołać do 
Rady miejskie stolicy naszej, tego serea Polski, takich 
ludzi, co nie mają nie wspólnego z obyczajami rosyj- 
skimi i rosyjskiem postępowaniem, co nie zostali zaka- 
żeni rosyjską trucizną władzy urzędniczej, którzy z całą 


miejskie było z ducha i dążności silnie i wyraźnie pol. 
skie: aby dostali się do niego ludzie, na których owocną 
i uczciwą pracę można bezwarunkowo liczyć; aby ny- 
ślano tam jedynieiwyłącznieo dobrej ad. 
ministracyi miejskiej“. 

Żydowski komitet wyborezy został już zalegalizo- 
wany przez władze okupacyjne. Wchodzą doń: syoniści, 
nacvoanliści, chasydzi, asymilatorzy i neoasymilatorzy. 
Czy ci ostatni są identyczni z „asymilatorami skraj. 
nymi“, którzy grupują się dokoła „Nowej Gazety"? 
Prawdopodobnie nie, gdyż dotychczas pisma warszawr- 
skie notowały, iż zwolennicy tego pisma nie będą uczest- 
niczyli w żydowskim komitecie wyborezym. W takim 
razie mamy trzy podpodziały tej grupy: „asymilatorów*:, 
„neoąsymilatorów* i „skrajnych asymilatorów*. Tym 
ostalim, skoro nie wstępują do komitetu żydowskiego, 
przypadła widocznie rola użytkowania centralnego ko- 
mitetu demokratycznego do swych zamierzeń. 

Tymczasem komitet żydowski rozwija wydatną ak- 
cyę. We wszystkich bożnicach, „bethamidraszach* i „iz- 


rolnicze i czyr ski miarodajne, aby  przeciwdzia-| siłą przekonania wyznają, że obowiązkiem najgłówniej- ysi Ę L 
łałv pielorzymkom uchodżczym iudu ,wiejskiegu.| szym wszystkich nas ješt uwolmienie duszy naszej i ży. | debkach bożniczych* chasydów wywieszono odezwy, 


szukającym odpływu w miastach i centrach fabrycz- 
nych. Apelują, aby w młodą latorośl ludności wiejskiej 
wpajać przywiązanie do pracy na roli, spoić ją węzłami 
nierozerwalnemi z zagonem ojczystym, pouczać 0 wy- 
dajności, jaką ziemia darzy tych. którzy pilnie i sumien- 
nie na niej pracują. Wzywają rząd do świadczeń wydat- 
nych w kierunku stworzenia własnego spichlerza, który 
wyżywi państwo, gdy ono otoczy rolnictwo należytą 
opieką, udzieli mu ulgi, zasili taniemi nawozami sztu- 
cznemi i dostarezeniem dobrego materyału rozpłodowe- 
go, podniesie upadłą z powodu wojny hodowlę bydła. 
Syndykat soli potasowych był już początkiem zwrotu 
skierowanego dla podniesienia rolnictwa, pójdą za nim 
wysiłki w kierunku uzyskania nawozów azotowych, 4 
wielkie huty dostarczą nawozów fostforowych i wraz 
z fabrykami superfosfatów uzupełnią pomocnicze zasi- 
lanie gleby. 

Mamy nadzieję, że dochodzące nas hasła samostar- 
ezalnośei, rozbrzmiewające w Niemczech, nieprzejdą 
i u nas bez echa, że ziemia naszą przemawiając do nas 
zgliszezami wojny. wzbudzi konieczny dla niej kult, za- 
początkuje celową i systematyczną pracę w kierunku 
podniesienia produkcyi rolnej, wytworzenia przemysłu 
rolniczego. którego brak nie może podnieść rentowności 
ziemi i zniechęca do pracy na roli, Przedewszystkiem 
przesilenie, jakie przechodzi własność ziemska, wymaga 
znacznych wysiłków samoobrony, aby ziemia, stająca 
się łakomym towarem, nie przedostała. się do rąk spe- 

"mtv, uprawiających dziką pareclacyę przy równo- 
„eSnóm wyniszczaniu lasów. 
.Przebrzmiały: już deklamacye: „© ochronie ziemi”, 


h szeregi wypowiedzianych na ten temat referatów i stosy 
zadrukoi, Jaej bibuły, bo u nas podniesione hasła od czy- 


m, dzieli zawsze przestrzeń zapomnienia. Gaśnie słomi:- 
ty ogień, a poczciwy politykoman, podporządkowując 
«szystko pod nienawistny dla próżniaka zarzut ,„kar- 
oflarstwa“, udziela absolucyi działaczom, którzy pod. 
xte hasła uważali za nie innego, jak tylko za szczeble 
drabiny, po której piąć się zwykło po nowe zaszczyty 
i upatrzone wygodne synekury. 

,  Faktorzy ubankowienia silą mózgi nad wuchomie- 
niem obeych kapitałów, których przypływ podnosi or- 


jgie wywłaszczeń chorych placówek gospodarczych, a 


brak rodzimych źródeł kredytowych zmusza do podpo- 


cia naszego od naleciałości, które pozostały z niewoli 
rosyjskiej. Rada miejska warszawska jest nietylko in- 
stytncyą gospodarczą. Jest ona jedynem ciałem powsta. 
łem z wyboru i ton, który panować w niej będzie, znaj- 
dzie oddźwięk w kraju. Muszą tam zatem odezwać się 
głosy śmiałe, poważne i jasne, przemawiające za nieod- 
miennem dążeniem narodu naszego do niezależnego i 
własnego istnienia. Ponad wszystkie kłopoty życia co- 
dziennego działalność gospodarcza Rady miejskiej, jej 
usiłowania i poczynania natchnione być winny duchem 
narodowych ideałów. Rada miejska warszawską w 
chwilach decydujących musi być gotowa do czynów i 
ofiar i przykładem swoim podtrzymywać musi to pogo- 
towie w całym narodzie. Miasto Warszawa musi podać 
rękę wszystkim innym miastom, dążącym do uporząd- 
kowania swego życia na podstawie samorządu w duchu 
polskim i demokratycznym." 

Komitet demokratyczny rozpoczyna swą akcyę jak 
widzimy, od atakn. Zasadzą się on na Przypuszczeniu, 
że do Rady mogliby dostać się ludzie „mający coś 
wspólnego z obyczajami rosyjskimi i rosyjskiem postę- 
powaniem“ ludzie zakażeni rosyjską trucizną władzy 
urzędniczej“. Komitet uważa zatem, że ludzie tacy 
nietylko w Warszawie istnieją, ałe nawet mogliby być 
powołani przez wyborców do Rady miasta. Nie bez 
zdziwienia dowiedziało się o tem pewnie społeczeństwo 
polskie w Warszawie, które tyle złożyło i składa dowo. 
dów, jakim jest przejęte duchem i że duch ten jest pol- 
skim i tylko polskim. Atak ten zdaje się wskazywać, że 
walka wyborcza będzie ze strony komitetu demokraty. 
cznego istotnie tak „bezwzględną“, jak zapowiadał p. 
Śliwiński w rozmowie z współpracownikiem „Kuryera 
Warszawskiego“ — a wskazuje też środki, jakich komi- 
tet demokratyczny zamierza używać. 

Przeciw politycznemu traktowaniu wyborów wy- 
stępuje między innymi pismami ..Kuryer warszawski", 
pisząc: 

„Zdaje się że polemika ze zwolennikami haseł po- 
litycznych przy wyborach do rady miejskiej warszaw. 
skiej byłaby zupełnie bezcelowa, i że trzeba będzie po- 
czekać, aż oni simi uznają swój błąd, byle nie ponie- 
wczasie. Tymczasem zwróćmy się raczej do „eommon 
sense“ szerokiego grona czytelników i namówmy ich do 
uważnego zastanowienia się nad artykułem 24-ym sta- 


aby wyborcy zapisywali się na listach į wyrabiali sobie 


świadectwa praw wyborczych. 


Po mowie hr. Tiszy. 


Tekst mowy hr. Tiszy o sprawie polskiej, wygło- 
szonej w Sejmie węgierskim, został przez Węgierskie 
Biuro Korespondencyjne uzupełniony. Pisma wiedeńskie 
zamieszczają mianowicie następujące sprostowanie: 


Urzędowe Węgierskie Biuro Telegraficzno-Kores- 
pendencyjne przesyła nam następujące sprostowanie 
z prośbą o ogłoszenie: 

Z przemówienia, które prezydent ministrów hrabia 
Fisza w sejmie węgierskim z okazyi debaty w-dniu 15. 
b. m. nad indemnizacyą wygłosił, został jeden ustęp 
błędnie zakomunikowany nie we właściwem brzmieniu 
(ein Passus ist irrthümlich nicht richtig wiedergegeben 
worden). Prezydent ministrów hr. Tisza powiedział mia- 
nowicie odnośnie do kwestyi polskiej: Mogę tylko za- 
pewnić Wysoką Izbę, że każdy kompetentny czynnik 
monarchii dążyć będzie do tego, aby sprawa polska 
uregulowana została z daleko wedle możności idącem 
uwzględnieniem życzeń polskiego narodu i jego inte- 
resów życiowych (dass die polnische Frage in einer 
ach Thunlichkeit weitgehenden Bertckzichtigung der 
Wünsche der polnischen Nation und ihrer Existenzin= 
teressen). 


Tekst pierwotnie podany, brzmiał, według „N. fr. 
Presse“ jak następuje: 


Mogę tylko zapewnić Wysoką Izbę, że sprawa 
polska będzie uregulowana z jak najdalszem uwzglę- 
dnienicm życzeń polskiego norodu i jego interesów ży- 
ciowych (dass die polnische Frage in weitestgchender 
beriicksichtigung der Wiinsche der polnischen Nation 
und ihrer Existenzinteressen geregelt werde). 


Mowa hr. Tiszy uzupełnia się nadto telegramem, 
który prezydent gabinetu węgierskiego wysłał do Dra 
Prezesa Koła Dra Bilińskiego, jako odpowiedź na jego 
depeszę. Telegram ten brzmi tak: ` 


Dziękując Waszej Ekscelencyi najgoręcej za tele- 
sram, chcę zapewnić Waszą Ekscelencyę, że rząd wę- 


| rządkowania się pod wielkie zespoły bankowe, usuwa- | tutu miejskiego, aby sobie uprzytomnić, z jak realnemi, 
jące je dla pozbycia się konkureneyi w przemyśle i ga-| rozległemi i ważnemi zadaniami będą mieli do czynienia gierski wraz z innymi powołanymi czynnikami pracuje 
szenia wszelkich odbłysków samodzielności gospodarczej. | przyszli radni miejscy w Warszawie. W ręce tych ludzi ż radością nad polskim problematem. Żywię silną na. 
wiadczyć może o tem wymownie bilans prac nad | złożymy administracyę miasta liczącego milion miesz- dzieję, że wypróbowinym przywódcom narodu polskie- 
t mprzemysłowienieiu kraju, wysiłki obcych opiekunów | kańców. czyli czwartą część niejednego Królestwa eu- go powiedzie się pogodzić jego życzenia z danemi po- 
r. Przemysłu, których po kilku latach działalności uważa- | ropejskiego, i będącego stolicą obszernego kraju. Nie litycznemi możliwościami i że współnemi siłami stwo- 
| no za konieczne usunąć. można więc wybierać do rady byle kogo, dlatego tylko,! ymy trwałe dzieło dla wspólnego dobra. 


Z głosów prasy o mowie hr. Tiszy należy przyto- 
czyć opinię „Czasu* oraz „Nowej Reformy*. Zdaniem 
„Czasu“ mowę tę należy uważać za dowód, iż „miaro- 

"dajne czynniki monarchii wystąpiły z zasadniczem o- 

świadczeniem w sprawie polskiej“, a złożyły je przez 
usta hr. Tiszy w Sejmie węgierskim, „jedynej dziś try- 
hunie parlamentarnego życia w Austro-Węgrzech'. .Hr. 
Tisza w zaznaczył, „że wobec sprawy polskiej panuje 
ta sama sferą u wszystkich czynników na Węgrzech“. 
Czas“ konstruuje tutaj związek miedzy przemową hr. 
Andrassyego i odpowiedzią hr. Tiszy, oświadczając, że 
„Slowa te są tem ważniejsze, że nastąpiły po mowie 
tr. Andrassyego, który stanowisko swe co do niepo- 
dzielności Polski bardzo jasno określił'. Następnie zaś 
pisze: 

Jaką będzie decyzya mocarstw centralnych w spra- 
wie polskiej. tego hr. Tisza nie poruszał; nie domagał 
się zresztą tego odeń i hr. Andrassy, który zaznaczył 
również, że w interesie samej sprawy polskiej ograni- 
cza się w swych wywodachh. We wstępie swej mowy 
podkreślił też hr. Tisza z uznanięm to stanowisko hr. 
Andrassy'cgo, dodając, że z tych samych, co on, po- 
budek ogranicza się do poruszenia tylko niektórych 
momentów kwestvi polskiej. 


Słowa hr. Tiszy, że decydujące czynniki monarchii 
kierować się będą przy rozwiązaniu kwestyi polskiej ró- 
wnież życzeniami i potrzebami narodu polskiego, tłuma- 
czy „Czas“ tak, że „hr. Tisza zapewnił tem samem na- 
ród polski ,że nie będzie się jego losu rozstrzygać bez 
niego i że głos jego zaważy poważnie na szali‘. 

Intćrpretacyę „Nowej Reformy“ zamieszczamy w ca. 
łości uzupełniając tylko cytaty z mowy hr. Tiszy we- 
dług tekstu poprawnego, który nadszedł już po zamiesz- 
czeniu przez dziennik krakowski przytoczonego arty- 
kułu. Brzmi on jak następuje: 


Hr. Tisza odpowiedział onegdaj na ten ustęp mo- 
wy hr. Andrassego, który dotyczył Polski. Od wybu- 
chu tej wojny zdarzyło się po raz pierwszy, że czynnik 
tak miarodajny w monarchii, jak hr. Tisza wypowie- 
dział kilka zdań w sprawie polskiej. Dotąd bowiem 
poza wstępną odezwą sprzymierzonych wojsk, wkracza- 
jących do Królestwa Polskiego z sierpnia 1914 r. i je- 
dnego ogólnego zdania w krótkiej odpowiedzi ministra 
spraw zagranicznych na znane pismo N. K. N. z marca 
1915 r. ogół polski nie słyszał nic o tem, jak zapatrują 
się na kwestyę polską i jej rozwiązanie kierujące czyn- 
niki monarchii austryacko-węgierskiej. 

Tej luki w polskiej świadomości politycznej onc- 
gdajsze przemówienie hr. Tiszy bynajmniej nie zapcł- 
nia. Premier węgierski stwierdził tylko, że Bethmann 
Hollweg złożył swoje ostatnie oświadczenie w sprawie 
polskiej w porozumieniu z austryacko-węgierskim mi- 
nistrcm spraw zagranicznych i podniósł, że kwestya 
polska może być rozwiązana tylko wspólnie przez oba 
mocarstwa centralne. Do życzenia hr. Andrassego, aby 
dotyczące porozumienie możliwie szybko doszło do 


XX. Wystawa „Sztuki“. 


Temat kompozycyi malarskiej —  Cranachow- 
ska legendarna sadzawka z wodą cudowną, ceudowniej- 
szą od wszystkich recept. wywarów ziół leczących, eli- 
ksirów młodości: daje nowy vigor krwi w starezych tę- 
tnicąch. Tylko, że niestety nietylko niedołężni starcy 
Ćranacha zdążają do niej po młodość lecz u nas czynią 
to i młodzi. Naco, poco — trudno pojąć, Rozumiem, że 
powinniśmy zagranicą poznać nietylko sztukę przeszło- 
ści ale i dzisiejszą, z ostatniej doby i w jej najskrajniej- 
szych przejawach, ale nie rozumiem, dlaczego ją mamy 
naśladować. Czy Tymonowi Niesiołowskiemu, 
który szczerze malując potrafi dać takie studya „mar- 
twych natur“ jak obecnie wystawione, potrzeba Ho- 
dlera, Gauguina, Cezanne'a, vanGogha a choćby Zaka— 
wszystkich faktycznych i domniemanych wielkości za- 
granicznych, które w jego obrazach wyrażnie można 
odczytać -— nie sądzę. Człowiek młody, malarz zdolny. 
Poco wstępuje w cudze ślady zamiast szukać własnej 
drogi? Że stać go na własne siły, najlepszym dowodem 
„Dziewczynka w różowej sukience“ i studya kwiatów 
i owoców malowanych — no wprost kapitalnie. I w ko- 
lorze tak żywe, soczyste — rzecz dziwna; dziwną, bo 
dawniej nie czuł Tymon barw zupełnie: gdy przed dwu- 
nastu łaty malowaliśmy ze śp. prof. Stanisławskim 
(skromnie zresztą w kolorze). nie mógł się dość nadzi- 
wić jak my możemy widzieć tak bardzo kolorowo, gdy 
cn widzi wszystką tylko w jednym tonie o różnem na- 
tąażenin, Widać od tego czasu rozwinęło się u niego po- 
czucie kolorystyczne. dzięki czemu mógł nam dać ta- 
kie dobre studya a i koi.mpozycye a la Puvis de Cha- 
vannes mające tesame znamiona. „Madonna“, przypo- 
minająca Zaka i Merkla i w kon:pozycyi i w barwach 
przejrzystych. jek w iealarstwie-ną szkle, dla mnie o- 
sobiscie miła. należy do tyeh utworów, na które pu- 
bliczność nie może się zgodzić. Wogóle rzadko kiedy 
można zauważyć tak ogromny jak tym razem rozdźwięk 
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skutku, dając obu rządom możność wypowiedzenia się 
także o szczegółach, przyłączył się hr. Tisza w imle- 
niu rządu węgierskiego, dodając, że „sprawa oswobo- 
dzenia Polski z natury rzeczy każdy w polityce zagra- 
nicznej monarchii miarodajny czynnik napełnia wew nę- 
trzną radością”, szczególniej zaś czynniki węgierskie, 
które w oswobodzeniu Polski i wyrzuceniu z niej Ro- 
syi widzą nie tylko bardzo „doniosły i istotny“ interes 
obu połów monarchii, ale także zaspokojenie szczegól- 
nie gorących sympatyj, jakie naród węgierski żywi dla 
Polaków. Stwierdziwszy wreszcie, że sprawa polska 
znajduje u wszystkich czynników życia publicznego na 
Węgrzech „atmosferę kongenialną*, składa hr. Tisza 
zapewnienie, że „wszystkie miarodajne czynniki mo- 
narchii dążyć będą do tego, by kwestyę polską urcgu- 
lowano według możności z jak najdalej idącem uwzglę- 
unieniem życzeń narodu polskiego i interesów jego 
cgzystencyi*. 

Jak widzimy, hr. Tisza nie wyszedł poza najbardziej 
ogólne określenie stosunku rządu węgierskiego do spra- 
wy pclskicj. Oparł go na szczególnej sympatyi Węgrów 
dla Polaków i na interesie monarchii. Tegośmy zawsze 
oczekiwali i cieszymy się, że zostało wreszcie powie- 
dziancm i oficyalnie to, co dotąd tyle razy powtarza- 
no — nicoficyalnie. Co do końcowej jednak formuły, 
w którą ujął premier węgierski swój stosunek do sprawy 
polskiej, mianowicie, że ma ona być uregulowana wc- 
dług możności „z najdalej idącem uwzględnieniem ży- 
czeń narodu polskiego i interesów jego egzystencyi*, 
to ogólnikowość tej formuły zniewala nas do wstrzyma- 
nia się z sądem o niej aż do momentu, kiedy nastąpi ja- 

- kaś bardziej stanowcza jej interpretacya. ` 


Głosy o ofenzywie. 


Z końcem ubiegłego tygodnia weszła ofenzywa ro- 
syjska, po dwutygodniowym okresie zaciętych zmagań 
w nową fazę. Uderzenie rosyjskie wymierzone przeciw 
całemu frontowi sprzymierzonych od Prypeci aż do gra- 
nicy rumuńskiej doprowadziło, jak wiadomo, w dwu 
obszarach do pozytywnego rezultatu: na Wołyniu. gdzie 
czwarta armia z frontu wytyczonego przez rzeki Kormin 


i Putiłówkę cofnęła się na odcinek rzek Turyi, Ługi 
i Lipy, i na Bukowinie. gdzie armia gen. Pflanzer-Bal- 
tina dokonuje odwrotu poza linię Seretu, w bukowiń- 
skie Karpaty. Pozostało jednak nienaruszone centrum, 
osłaniające Lwów stanowiący na tym obszarze prze- 
dewszystkiem niezmięrnie ważny i sprawny węzłowy 
punkt kolejowy, tudzież północny łuk Sty ru, który 
zakrywa sobą takiż sam punkt węzłowy, jaki na ściślo 
wołynskim terenie walk stanowi Ķ owel. Ostały się 
więc wobec przewagi rosyjskiej odcinki, które nietylko 
w teoryi mogły być wciągane w kombinacye różnych 
strategicznych możliwości, lecz które"w ostatnie dniach 
wykazują swe znaczenie również w praktyce. Nie- 
tylko bowiem korzystając z utrzymania centrum i ob- 


zyj l. 1g Spod: 
szaru Kołków położono kres dalszemu pochodowiiwu tej « 
syjskiemu w kierunku Włodzimierza Wołyńskiego własnie 
wla, lecz co najważniejsza, Rosyanie poczynają w Hwyłan 
odcinkach zwolna tracić na terenie, i takty 
Stawianie horoskopów co do przyszłego roż gdzie mu 
wypadków jest oczywiście w chwili obecnej raĄ”TECZnoś 
przedwczesną. Niemniej jednak cenną wskazówki Z 


up 
szą dopi 
na konię 
Najranie 


oceny przyszłości stanowić może krytyczny rzut 
na zamknięty już pierwszy okres ofenzywy rosyií 
i dlatego warto jest zapoznać się z niektórymi W023] 
tniejszymi głosami, jakie nas dochodzą z obu stron. Skich, J 
jujących. W tej więc myśli zamieszczamy poniżój „iście o 
wagi londyńskiego pisma ,Times* zamieszczone wł zie r 
tykule wstępnym wspomnianego pisma, odnosząc Czasu, 
głównie do psychologicznej strony obecnych suko zdecyg, 
rosyjskich, tudzież głos sprawozdawcy woje 
„Frankfurter Zeitung“ ujmującego obecne wy” 
przeważnie ze strony strategicznego punktu widzeni! 

Nie powinniśmy — pisze „Times“ — dać się z% 
obrazom rozgorączkowanej wyobraźni. które jakoś 
wsze wyłaniają się wtedy, edy sztandar carski 
pocblubić się jakimś zwycięstwem. Jednvm z wielk 
błędów angielskiej publiczności jest to. iż raz po 
oczekuje po Rosyi, że dokona czegoś, co przechodzi 
nice możliwości. My sami mamy olbrzymią armię n% 
chodzie, a nikt dzisiaj nie żąda od nas, abyśmy wief 
że w kilka dni po przełamaniu niemieckiego front 
dziemy spacerowali po Berlinie, — „Unter den Lim 
Skoro tylko jednak odniesie Rosya jakiś wielki sukć 
wówczas natychmiast do tego zdarzenia przywiązuje 
jak najbardziej ryzykowne oczekiwania, 


Przeświadczenie o olbrzymich legionach rosyjski 
bypnotyzuje pewną część umysłów. które nie mogą 
koś znależć czasu do zastafowienia się. że masy te W 
ba ubrać. uzbroić. wyposażyć w oficerów i wesp! 
ciężkiemi działami. Gdy Wielki książę Mikołaj do prz 
tak wielkiego czynu, jakim było zdobycie w pold j esz 
zimy Erzerumu, upojeni dziennikarze uważalk 
rzecz prawdopodobną, iż wkrótce Wielki książę v ; 
się. ze swą armią nad wybrzeżami Bosforn, Gdy 
syjskie kolumny po niesłychanie zażartych zapa 
obsadziły kilka przesmyków karpackich, poczęto i 
fantazye na temat hufców kozackich, które rozlejżą 
po równinie węgierskiej i pocwałują aż pod bramy; 
dapesztu. A teraz, gdy dzielne wojska rosyjskie zał” 
Austryi poważną klęskę, poczynają na nowo odży? 
stare, niedorzeczne nadzieje. I nie opierając się nad 
czem innem, jak tylko na pogłoskach. których żróčj 
jest Szwajearya, starają się pisma angielskie wm 
w swych czytelników, iż konnica rosyjska odbywa | 
postój przed lwowską katedrą, podczas gdy w r e 
wistości Rosyanie oddaleni są od Lwowa około 50 0 Za 
augielskich. Do zwycięstwa w tej wojnie, wygoć 
drogi niema, szczególnie w chwili obecnej, gdy Nie 
przebijają się ogniem i żelazem do Verdim. a równe 7 
śnie starają się wgiąć nasz front pod Ypres, Brusi to tyj 


zumie a egzotyczność nawet dziwaczność dzieł wysta- 
wionych daje poddostatkiem punktów zaczepienia dla 
ironicznych dowcipów. Nawet znawcy sztuki wzrusza- 
ją ramionami a niechcący podsłuchane (zresztą nieta- 
jone) rozmowy darzą wzgardliwą a bezwzględną kryty- 
ką bezimieunych dla wielu (skrytych za monogramem) 
artystów. A już wywatowanych ciał i wrzecionowatych 
figur z nawiniętą równolegle baweimą żadną miarą zro- 
zumieć nie mogą. Inteligencya może nie być wystarcza- 
jącą do wydawania sądu o sztuce, ale tu i znawcy nie 
mogą się porozumieć z autorem, że wspomnę tylko fa- 
talny akt leżący. Skądże więe to mieporozumienie, ta 
widoczna otchłań pojęć i upodobań, dzieląca jednych od 
drugich? 

Wprawdzie twórczość nie może się krępować gusta- 
mi publiczności, bo zeszłaby do rzędu bardzo poziomej 
i płaskiej produkcyi sprzedażnych obrazków: wpraw- 
dzie przyznać musimy sztuce absolutną niezawisłość od 
dyktatów zawodowych czy przygodnych krytyków 
sztuki, którzy usiłują nieraz narzucić jej swoje ciasne 
poglądy, którzy z mimami cenzorów dysponują eo i jak 
ma być malowane! Zapominają, że sztuka „nie zna 
cc to pan“. Gdyby ulegała receptom, popadłaby w sza- 
blon, w zastój zupełny w tematach znanych w formach 
oddawna przeżytych; tylko właśnie dzięki ruchliwej 
organizacyi niespokojnych mózgów twórczych powstają 
często dziwactwa ale i dzieła oryginalne. Z dziwactw 
możne się otrząsnąć; nierzadko wyłania się z nich ory- 
giualność i silna twórcza indywidualność. Dziwne, jak 
często te cechy idą w parze ze sobą. Więe tak bezwzglę- 
dnie zapoznawać ich nie można a tem mniej potępiać, 
Zwiaszcza z potępianiem trzeba być ostrożnym. Znia- 
nawidzona rola krytyka nawet znawey-malarza po- 
winna się, moje zdaniem, ograniczyć do jaknajwię- 
cej przedmiotowych sprawozdań. Kto z własnego do- 
świadczenia wie, jak trudnem jest rozpoznanie, jak tru- 
dno powiedzieć mimo własnego doświadczenia malar- 
skiego, dlaczego to lub owo w obrazie źle jest uamalo- 
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rujących swe płytkie wyroki z taką dziwną beztr po 1 
t 

odważy się stawiać tak decydujących dyagiioz: pewna ką 
sądu, pochopność w potępianiu zdradza tyłko płytki e). 
laika, co chce uchodzić za znawcę. Bo jak może 0 kę 
wiek, znający malarstwo tylko z książek, Siębx 
tylko na dystans, sztukę tylko z Qpowia i ną a 
krytykować rzecz będącą, owocem głębokich study” Spoe: 
natury, własnych przeżyć i wzruszeń artysty. |  czhy 
A jeśli jeszcze zważymy, jaką krzywdę wyrządza: wiąt: 
artyście publicznie podanym nierozważnym sądem zł cayn 
dującym zwyczajnie wiarę n bezkrytycznie usposo! Mien 
nego ogółu, z pewnością ograniczymy rolę recenzy dzję 
tego czem ona właściwic być powinna: drogo ws Mias 
zem dla publiczności, niejako katalogil Puja 
rozumowanym, ułatwiającym jej oryentacyę fj Prze 
twierającym oczy tym, którzy nie umieją patrzeć szu 


dzieła sztuki. J 
Z tego punktu widzenia rozpatrując materyał 0 
enej wystawy, wskażemy zwiedzającym przedewszj 
kiem, że niektóre eksponaty, zwłaszcza te, które ją 
derzają-swoją ekscemtrycznością czy  orygimalnoś 
wcale nic są oryginaluymi. Kto zna Hodlera, Gog! 
Gauguina, Cezanne'a z zagranicznych autorów aż 
szych prymitywistów Żaka tylko, temu nie zaim 
te rzeczy oryginalnością. To dziwne. ze jury „Sztuk 
bardzo wybredne i przesiewzjące starannie prace 1 
desłane przyczem odpada wiele rzeczy dobrych, rów: 
cześnie przyjmuje prace takie, których jedyną zał 
jest nowość — oczywiście tylko u nas. Przecież sZ 
ka -- to nie konfekcya damska, gdzie kwestya mó 
gra najważniejszą rolę. Tu, w malarstwie. obok isto | 
wewnętrznej wartości powinna być SZCZETOŚĆ i dą 
nie do zachowania własnej indywidualności wytyce 
Przytem ze wzorów obcych zapożyczone czysto 
wuętrzne cechy techniczne bez wewnętrznej — nig 
istotnie głębokiej wartości pierwowzoťow. dają szt 
naśludowczej charakter dzikiej szarzy; me dziwmy 
że nawet Niemcy nazwali „Sztukę“ barbarzyńską, £ 
w r. 1913 pokazała się w Berlinie. Zresztą odnosi 
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„Polski Komitet informacyjny" w Londynie i „Towa- 
rzystwo polskie“ w Londynie) Aleksander Lednicki, 
(Moskwa), Karol Lutostański (Zurieh), Dr Józef Ło- 
kietek (del. Fow. „Polska Biblioteka i Czytelnia w Ge- 
newie), Dr Kazim. M. Morawski (Lozanna), Dr Bolesław 


i dzielne wojska. dokonały na Wołyniu i w Galicyi Małoznaczącą, jest również rzeczą, iż wojska. austro- 
ge POdziewanie i szybko wielkich czynów. Jeśli siła 


bien, węgierskie cofnęły się z obszaru położonego na zachód 
ia „Wy pozostanie nieuszczuplona, wówczas można|od Trembowli tudzież poniżej od niej ku zachędowi, 


shodowii da, SPOdzjewać wybitnego, a może decydującego wpły-| poza Strypę. Chodzi tn bowiem nie o kilka kilometrów 


Ar 31 


kiego $ wiaśnię o YYY na bieg kampanii letniej. Lecz jednak | terenu, lecz o możliwość wzmożonego i trwałego oporu. 
ają w łwyła Szybkość początkowego sukcesu sprawia, iż Jest rzeczą bardzo interesującą — kończy sprawo- Motz (Paryż), prof. Gabryel Narutowicz (Zurich), Ksa- 
bata niają się za wi kłane strategiczne i zdawca „Frankfurter Zeitung“ — obserwowanie, jak| wery hr. Orłowski (Lozanna), Józef Orpiszewski (Fry- 
*Vezne zadania, do rozwiązania których bę-| dalece Rosyanie obawiają się operatywnej sprawności | burg), Antoni Osuchowski (Vevey, del. Komitetu pol- 


skiego w Moskwie), Ignacy Paderewski (Morges,) Jan 
Perłowski (del. Tow. „Agence Polonaise centrale“ w Lo- 
zannie), Helena z Pilicy Pilecka, (del. Tow. „Oeuvre du 
secours pour les polonais en Suisse“ Lozannie), Broni- 
sław Piłsudski +Rapperswil), Antoni Potocki (Paryż), Dr 
Karol hr. Potulicki (del. Tow. „Ognisko“ w Genewie), 
Józef hr. Przeździecki (Lozanna), Leon Rostkowski (del. 
Tow. „Qeuvre du secours pour las polonais en Suisse“ 
w Lozannie), Dr Czesława Rzymowska (Genewa), Hen- 


70 rok = Musiało naczelne kierownictwo przystąpić z wielka. 

nej rzą ęcznoścją, 
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linii kolejowych znajdujących się pod niemieckim za- 
rządem, i w jaki sposób starają się swymi atakami od- 
ciągnąć rezerwy niemieckie, spieszące w niepożądanym 
dla nich kierunku. Była już mowa o linii kolejowej bie- 
gnącej przez Brześć litewski. Silna rosyjska ofenzywa 
koło Baranowicz miała bezwaątpienia na celu ściągnię- 
cie w obszar Baranowicz i uszczuplenie transportów 
wojskowych, jakie według rosyjskich przypuszczeń spie- 
szyłyby przcz Brześć litewski w kierupku Ko- 


Zupełne owoce nowego zwycięstwa rosyjskiego mu- 
opiero dojrzewać, a różnorodność celów wskazuje 
; „; Mieczność unikania rozpraszania sił. Rosva ma Co- 
vmi Hniej dobre widoki unieszkodliwienia wojsk austrya- 
| strom] "ch. Jesli jednak na północy Hindenburg rzeczy- 
poniżeń SMe obudzi sie ze swego snu zimowego, w takim razie 
one Ie rzeczą wskazaną pohamować swą radość, aż do 
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decyg w) kampania na froncie wschodniiu przybierze 

ane oblicze. 

e; Tzejdźmy Z kolej do oceny sytuwyi zamieszczo- 

n J We „Frankfurter Zeitung”. Po opisie przebiegu walk. 

Jmuje sprawozdawca wspomnianego pisina obecny 
zj tzeczy na froncie wschodnim w nastepujący sposób: 


AŻ iż sukcesy jego osiągnęły już punkt kulminacyjny. 


w la. W ten więc sposób starał się Brusiłow doprowa- 
dzić do zasadniczego odciążenia swego frontu. Można 
jednak przewidzieć. że niemiecki sztab generalny za- 
miary te przejrzał już w chwili ich ujawnienia się, i że 
zarządzenia jego nie będą szły rosyjskiemu. kierownic- 
twu na ręke. Zresztą wojska ks. Leopolda bawarskie- 


Należy się spodziewać, iż najbliższy tydzień przy- 


ryk Sienkiewicz (Vevey), hr. Skarbek. (Lozanna), Stani- 
sław Szułdrzyński )del. Tow. „Bratnia Pomoc“ we Fry- 
burgu), August Zaleski (Londyn), Włodzimierz Wroński: 
(dal. „Czytelni polskiej“ we Fryburgu), Lucyan Szuster 
(del. Tow. .„.Bratnia Pomoc“ w Genewie), prof. Stanisław: 
Zaremba (Kraków), Stanisław Zieliński (Rapperswill, 


Brusiłów |gg nie potrzebują żadnych posiłków, czego dowodem | del. Tow. Wzajemnej pomocy uczestników powstania 
ki A zdaje |fakt, iż uderzenie rosyjskie własnemi siłami odparły. | r. 1863 — we Lwowie), Zieliński (del. „Tow. przyjaciół 


nauk historycznych i literatury w Piotrogrodzie), Jan hr, 
Żółtowski (Glion), Dr Konstanty Żmigrodzki (Rappers- 


z po inohi emi korzystne warunki komunikacyjne, które u- niesie na froncie południowo-—wschodnim rozwiązanie 
hodzi “wily przygotowanieofenzywy na obszarze rosyjskim, | obecnego krytycznego momentu, i że rozwiązanie to,| wil). 
nię naj S ją również wojskom sprzymierzonym w ith ob- jak trzeba z pełnem zaufaniem wierzyć, nie wypadnie Obradom przewodniczył X. rektor Jan Gralewski. 
- wiem cem € etapowym ściągnięcie silnych wojsk przeciw prą-| po myśli Rosyan.* Po dokonanin wyboru prezydyum i wysłuchaniu spra- 
rontu U na zachód przeciwnikowi. Są to linie kolejowe: = ZĘ wozdania z działalności Kom. tymczasowego, wyłonio- 
Lin vaL Ść litewski—Kowel z przedłużeniem K 0- . ` 3, no Komisyę wykonawczą, która dalej pracę Komitetu 
zi suk a —Boguszówka (nad Stochodem) i linia Ko - Jubileusz prof Dra I Laskowskiego tymezasowego prowadzić będzie. Postanowionem zosta- 
iaz e l—w] odzimierz Wołyński, tudzież gali- , J *|ło urządzenie obchodu hołdowniczego w końcu czerwca, 
j SiĘ linie kolejowe Lwów=Stojanów i Prze- Z Genewy otrzymujemy następujące pismo: w parę dni po mającej się odbyć podobnej uroczystości 
visk Rawa Ruska—Sokal. Zapowiedziany Zjazd organizacyjny jubileuszu | urządzonej przez Uniwersytet Genewski. Podczas ob- 
moga uk Paykty końcowe tych linii tworza półkole, które | Prof. 7. Laskowskiego odbył się w Genewie dnia 29. chodu wręczonym zostanie zasłużonemu Jubilatowi 
v te? tada się przed frontem gen. Brusiłowa i zmusza go,| kwietnia br. Pomimo utrudnionych warunków kores- adres hołdowniczy. Projekt zebrania funduszu stypen- 
wesi a k Padek kontynuowania ofenzywy, do posunięć | pondencyjnych i komunikacyjnych zebranie było nad- dyalnego imienia Zygmunta Laskowskiego zyskał ogól- 
do SCENntT yeznych; tasama okoliczność stoi na| spodziewanie liczne. Obok osób prywatnych, zaproszo. | 114 aprobatę uczestników Zjazdu. Umieszczenie, sumy Ze- 
poli fake kodzie jego ewentualnym planom, rzucenia na|nych na członków Komitetu przybyło kilku przedsta- branej przy jednej z wyższych uczelni Jub instytucyi 
ażali kis objekt operacyjny sił przewazających. wicieli towarzystw kuturalnych i samopomocowych. stypendyalnej Już istniejącej — pozost: wia się do uzna- 
e wył 4 powyzszego szkicu obecnych warunków strategi- Do Komitetu jubileuszowego weszli pp.: Dr M. Ba. | nia samego Jubilata. Prezydyum Komitetu jubiłenszo- 
ody) Zych nicdwuznseznie wynika. jak wielką jest zashi-| biński (Paryż), Dr Zygmunt Balicki (Piotrogród), Wła-| wego wzywa wszystkich chcących poprzeć ten godny 
a p skia hii gen. Bothmera i tych części austro-węgier- | dysław Baranowski (Bern), Dr Stefan Bartoszewicz (Ge. cel, a tymsamym wyrazić cześć zasłażonemu uczonemn 
ato 8) „Ego frontu, które obejmują odcinki między Kozlowem| newa), Zygmunt Batkowski (del. Czytelni Polskiej w Zu- | 1 przyjacielowi młodzieży polskiej, do nadsyłania datków 
zlejąg ea wschód od Tarnopola) a wzgórzami nad Ikwą (na | rychu), Dr Jan Danysz (Paryż), Eugeniusz Dąbrowa. | na ten cel pod adresem. skarbnika, członka Prezydyum 
uny A > S€hód od Krzemieńca) a które niewzruszenie na swych| Dąbrowski (del. polskiego klubu sportowego w Gene- Komitetu p. Piotra Kluczyńskiego (Suisse—Geneve— 
 zadł Pozycyach wytrwały, wie), prof. Stanisław Dobrzycki (Fryburg), prof. Roman | Acacias). 
dżyń T  rozpaczliwych uderzeń na obszary na zachód od | Dzieslewski (del. Politechniki Lwowskiej), prof. Tadeusz Prezydyum Komitetu, kontynuując prace Zjazdu, 
l AMopola i zachód od Strypy wnosić można. iż naczelne | Estreicher (Fryburg, del. Tow. lekarskiego w Krakowie), | organizuje Prezydyum honorowe Komitetu, do którego 
źró! ję SKIE kierownictwo zmierza tu niewątpliwie —- po-| Wacław Gąsiorowski (Paryż), Dr Leonard Glabisz (1.0-| zaproszeni zostali pp.: Henryk Sienkiewicz (Vevey) 
wmit. jąc dążenie do osiągnięcia sukcesu taktycznego — | zanna), prof. Zygmunt Gluksmann (Fryburg), ks. Jan | prezes, Kazimierz Brudziński (Warszawa), Marya Cn. 
rwa © odciągnięcia transportów, zdążających linią kolejo- | Grałewski (Lozanna), Dr Konstanty Janicki (Bazylea), | rie-Skłodowska: (Paryż), Kazimierz Kostanecki (Kra. 
rzemyśl—Lwów od obszaru wołyńskiego, by przez | Piotr Kluczyński (Genewa), prof. Józef Kowalski (War- | ków), Antoni Osuchowski (Vevey), Ignacy Paderewski 
o zapewnić lewe:nu skrzydłu operującej tam armii ro-| szawa), B. Kozakiewicz (Paryż), prof. Jan Kucharzew. | (Morges), Kazimierz Twardowski. (Lwów). 
Syjskiej swobodę ruchów. ski (del. Tow. „La Pologne et la guerre“ w Lozannie, Do prezydyum czynego weszli: Jan Kucharzewski 
J 
to tylko do nielicznych wystawców; duża większość nie- | w przeróżnych odmianach rysowanym i malowanym | pierwszeństwa. w malarstwie jednak biel bierze stanow- 


pa Wysoko sztandar sztuki. 

Do tych drugich, o których bez szczerego podziwu 
„wie niepodobna i bez tworzenia „legendy © wielko- 
„G* należy przedewszystkiem Weiss. Studyuje wciąż 
Jak uczeń: stąd potrafi być zupełnie innym w pejzażu 


w najlepszych dziełach Mehoffera, zawsze niewyczer- 
pawie interesującym, podczas gdy w kompozycyach 
Malczewskiego wiecznie powtarzająca się głowa artysty 
może się wreszcie znudzić. Nowością są też dwie grafi- 
czne prace o symbolicznym temacie: jedna akwaforta, 


losennym a nie do poznania innym w scenie odpusto- | druga akwatinta. 


wej, A wszędzie jest sobą tylko; nie naśladuje nikogo, 
ra się tylko odczuć sens natury. I odczuwa ją też 


Również z dużym plonem wystąpił Fałat. W jego 
akwaielach (niektóre gwaszem malowane) widać boga- 


€boko: taka „wiosna“ jego jest tak naprawdę wiosen- | tą skalę nastrojów: odwilż z listwami topniejącego śnie- 
a „w ogrodzie“ grupka dam z czerwoną parasolką | gu w bruzdach zagonów, mocne niebieskie góry, ciemny 


Spoczywa na widocznie nieskoszonej trawie; w słone- 


rozwilgły teren — wszystko małowane fortissime; in- 


Cznym ..Poranku* czuje się najwyraźniej godzinę dzie- | dziej znów smętny pejzaż kończącej się zimy albo zbite 


tą z rana. W pejzażu ze smrekami zagrał Weiss mo- 
Rym konturem i głębokim tonem maestoso, zgoła od- 
Miennic od rozwiewnych „niezdecydowanych  linijnie 
Ziewiczych bieli swych ukwieconych wiosen. Nato- 
ast obecne studya aktów i półaktów znacznie ustę- 
Pują doskonałym trzem stadyom analogicznym na po- 
zegniej wystawie, choć i tym razem półakt w kapelu- 
Szu i siedząca „na kanapie" są tęgiemi studyami. 
U Mehoffera nowość istotna: brak czarnej far- 
Y, którą dotychczas stale posiłkował się w portretach 
nawet w pejzażach. Przez akwarele w jasnych nawet 
dych barwach, rysunkowo jak. zwykle świetnie trak- 
wane, widocznie pragnie artysta wyzwolić się z do- 
tychezasowego przyzwyczajenia. „Portret chłopczyka” 
t „głowa kobieca“ pani Różyckiej świadczą najlepiej 
tej tendencyi. Natomiast nazwany przezeń kolorowa- 
Dym rysunkiem portret podwójny jest właściwie stu- 
dyum węglowem skombinowanem z szeroko podmało- 
Wanem tłem akwarelowem. Jest to portret p. Jachi- 
meckiej z mężem. Obok dzielnie malowanego wnę- 
trzą „polskiego salonu“, obok. profilu kobiecego i „pi- 
Tamidalnej" „Wdowy“ wystawił Mehoffer cztery rysun- 
| rozwieszone w westibulu; z tych poza Egonem Pe- 
im z ciekawie skonstruowaną czaszką i podobizną 
odego architekta Stryjeńskiego najwięcej wdzięku 
ma ten najwdzięczniejszy z wdzięcznych tematów zna- 
Omitego artysty: studyum żony artysty, będącej na- 
tchnieniem i modelem zarazem, niezliczoną ilość razy 
OO E AOR 


w życiu prywatnem czemi musi się przyznać palmę 
ŚĆ A O EK 


i |! ! POLECA NA SEZON LETNI ! !! 


JEDWABIE — PŁÓTNA — BATYSTY — ZEFIRY I. T. D. 
GOTOWĄ KONFEKCYĘ DLA PANIENEK I CHŁOPCÓW. 


JÓZEF MASSA 


w Krakowie, ui. Fiorysańska L. 15. 


zwały mgieł sinych na Perehińskich wyrębach przy zło- 
cistej jaśni nieba lub zaróżowiony śnieg na szczycie 
góry Bystrej. Osobną uwagę poświęcić należy scenom 
z Polesia i Chehnszczyzny, dokąd w obecnej chwili wy- 
brał się znakomity artysta i skąd przywiózł tak piękne 
studya jak szeroko malowane „Zbieranie drzewa w la- 
sach beskidzkich, „Wędrówka ewakuowanych Pole- 
szuków* i „Pątniey z Chelmskiego". 

Wyczółkowskiego reprezentują tylko dwa 
pastelowe portrety p. Idalii Pawlikowskiej i jej córki. 
Tylko dwa, ale za to takie, że wybijają się na pierwszy 
plan —- zwłaszcza duży portret w całej figurze natu- 
ralnej wielkości pani P. Malowany brawurowo szero- 
kiemi śmiałemi pociągnięciami; cała postać przesunięta 
umyślnie ku lewej ramie obrazu; z uśmiechem ujmuje 
rękami suknię i już odchodzi; twarz i ręce, atłasy i ko- 
ronki malowane prześlicznie. Portret jednak jeszcze 
z 1902 roku. 

Prof. Axentowicza trzy studya, między niemi 
aktualne „Popioły“; portrety Boznańskiej o zaw- 
sze tym Samym charakterze; żywe martwe natury F i- 
lipkiewicza i ładne dale w pejzażu z Szezepano- 
wic, Kamockiego ogromnie barwne wymagające 
dużego oddalenia przy oglądaniu pejzażn; doskonale 
odczuty świąt ortodoksów żydowskich w pracach Mar- 
kowieza; w dobrej szkole męża studyowane mar- 
iwe natury pani Ady Neri, stwierdzają, że choć 


czo górę nad czernią; ciekawe szpachlą i styliskiem ro- 
bione portrety Skrochowskiej, wreszcie dekora- 
cyjne z tendeneyą do utrzymania się w absolutnie czy- 
stych kolorach zakopiańskie pejzaże Terleckiego 
wyczerpują dział malarski wystawy. Dla ścisłości wspo- 
mnieć jeszcze musimy o studynm Czyżewskiego, 
o portrecie Jaxy Małachowskiego malowanym przez 
Mitarskiege, o Madonnie Zb. Pronaszki poje 
tej ciekawie mimo maniery kubistycznej, która u ogółu 
zwiedzającege oczywiście nie może liczyć na uznanie, 
wreszcie Neumanna pejzaż weale dobry przypomi- 
nający minione już czasy Stanisławskiego. 

W grafice nad próbami akwafort (prawie wyłą- 
cznie jednorazowo trawionych), drzeworytów i litogra- 
fii zaciążył przemożny wpływ Ropsa i Eli Nadelmanna, 
Są to prace młodych artystów zogniskowanych na kum 
sie graficznym w krakowskiej Akademii sztuk. Z akwa- 
foreistów Bocheński, Osetski, Zawadowski i Żurawski 
wystawili studya głów, aktu Zagórowski, Ilecht. pejza- 
żu; litografie dał Dądrowski, Hryńskowski. Müller, 
Treter i Oleś, Ale wybijają się w tym dziale dwaj arty- 
ści: Mierzejewski w swej bardzo dobrej „Zuzan- 
nie w kapieli“ i Skoczylas równie przez swe zako- 
piańskie akwaforty i pejzaże stylizowane nieco po ja- 
pońsku jak i przez drzeworyty, w których przedstawił 
seeny z legend 0 Janosiku. 

Po niedawnej wystawie „Rzeźby“ znalazły stę 
na obecnej wystawie tylko dwa exponaty na obecnej 
„Głowa“ Bohdanowiczównej i gips Weissa zatytułowa- 
ny „Stela“ a będący studyum rzeźbiarskiem w akcie 
tejsamej modelki, którą malował siedzącą „na kana- 
pie“. Przed kilku miesiącami wystawił ten artysta 
pierwszą swą rzeźbę, głowę silnie scharakteryzowaną; 
obecnie obok wyrazistej charakterystyki twarzy jest du- 
żo subtelności w młodzieńczym akcie. Widocznie potrafi 
znakomity malarz wyraźić się i w rzeźbie. 


Ludwik Misky. 
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prezes, Karol hr. Potulicki i prof. Tadeusz Estreicher 
wiceprezesi, Piotr Kluczyński skarbnik, Lucyan Szuster 
sekretarz, Czesława Rzymowska wicesekretarz, X. Jan 
Grałewski i prot. Stanisław Zaremba członkowie. 

O dacie uroczystości obchodowej rozesłane będą 
zawiadomienia do prasy. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny: Dziś we środę śś. Alojzego i Apo- 
linarego; jutro we czwartek Boże Ciało; Paulina. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód słońca rozpocznie się 
jutro o godz. 3 minut 30: zachód przypada o godz. T minut 53. 
Długość dnia godzin 16 minut 23. 


Z miasta. 


Boże Ciało. Nadchodzi uroczystość Bożego Ciała z publi- 
cznemi proceszami z Najświętszym Sakramentem po uli- 
cach naszego Grodu. Boski Gość w Eucharystyi utajony 
ma nasze miasto. nasze domy poświęcić swą obecnością. jı 
Wszędzie, gdzie przybywa, rozlewa On hojne błogosłowień- 
stwa Swych lask i darów. Jeżeli kiedykolwiek, to zwłasz- 
cza w tej chwili strasznej wojennej pożogi winniśmy wszy- 
sty Zbawiciełowi obecnemu w Sakramencie miłości złożyć 
publiczny hołd uajgłębszej czci i uszanowania, jako inie- 
szkańcy i obywatole podwawelskiej Stolicy, przejęci miło- 
ścią Boga i Ojczyzny, tak ściśle z Kościolem św. złączonej 
biorąc z wielkim skupieniem udział w procesyach enchary- 
stycznych. błagajmy Boga o przebaczenie znicwag i oboję- 
tności, których doznaje w Sakramencie Ołtarza. Przyozda- 
biajmy na przyjęcie Pana Zastępów nasze domy i place i 
starajmy się najusilniej, aby w tych dniach uroczystych 
okazało się. że nasz drogi Kraków nie zatracił swej katoli- 
ckicj i polskiej cechy. — Zarząd Bractwa Ado- 
racyi N, Sakramentu. 

Dyrckcya tramwajów donosi: W dniu jutrzejszym z po- 
wodu święta i uroczystej procczyi Bożego Ciała, ruch tram- 
wajów będzie wstrzymany do południa, poczem rozpocznie 
się o godz. 1 w południe i trwać bedzie normalnie do zwykłej 
pory. 

Towarzystwa ubezpieczeń wobec wojennych szkód 
ogniowych. W toku wczorajszych obrad delegatów Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń, poruszono także sprawę 
wynagradzania przez Towarzystwo szkód ogniowych, spo- 
wydowanych wypadkami wojennymi, Dyrektor-referent Dr 
Paszkowski, odpowiadając na interpelacye w tym względzie 
przecz delegatów wystosowane oświadczył, że Tow. wzaj. 
ubezp., tak samo jak wszystkie Towarzystwa w Austryi, od 
szkód wojennych nio ubezpieczało, premij za takie szkody 
nie pobierało, wykluczenie od odpowiedzialności za takie 
szkody ma wyrażnie w statucie wymienione i szkód takich 
wynagradzać nie może, tem więcej, że wszelkie fundusze za- 
sobowe Towarzystwa, wynoszące ogółem 12,000.000 koron, 
u mające swoje przeznaczenie statutowe, ani w drobnej 
części nie mogłyby pokryć szkód ogniowych. wojną spowo- 
dowanych, których cyfrę szacują na półtora do dwóch mi- 
liardów koron. Mowca nadmienił również, że na jednem 
tylko posiedzeniu Wojennego Zakładu Kredytowego bywa 
udzielanych promes na pożyczki, przeznaczone na odbudo- 
wę, w wysokości dwudziestu do trzydziestu milionów ko- 
ron. wreszcie zwróci uwagę na konieczność trzymania się 
przez zarząd naszego Towarzystwa tak przepisów statutu, 
jak zasad technicznych interesu asekuracyjnego, inaczej bo- 
wiem Towarzystwo nie znalazłoby reasekuracyi u innych 
analogicznych instytucyi i mógłoby swój byt narazić na 
szwank. Z tych powodów Towarzystwo wzajemnych ubez- 
pieczoń szkód ogniowych, spowodowanych przez wojnę, po- 
krywać nie będzie. 

Ulgi w podatku domowc-czynszowym. Jak sią dowia- 
dujemy z piezydymu Towarzystwa katolickich właścicieli 
realności. ministerstwo skarbu, stosownie do przyrzeczeń 
danych krakowskicj doputacyi w maju b. r, wydało re- 
skrypt do krajowej Dyrekcyi skarbu w Białej, w sprawie 
dalszych wg w podatku domowo-czynszowym dla miast ga- 
licyjskich, między niemi dla Krakowa. Rozporządzeniem 
z dnia 80 listopada 1915 r. przyznano odpis połowy podatku 
domowo-czynszowczo za I półrocze 1915 r. Obecnie zaś przy- 
znało ministerstwo dalsze ulgi za część | półrocza 1914 i II 
półrocza 1015. Powróciuy jeszcze do tej sprawy, kiedy re- 
skrypt ministerstwa skarbu do Krakowa nadejdzie. 

Fałszywe wieści o Legionach. Biuro Prasowe Dep. Woj. 
skowego N. K. N. podaje do wiadomości, że na zapytanie 
skierowane do Komendy Legionów w dniu 13 b. m. nadeszła 
odpowiedź kategorycznie dementująca wszelkie plotki o rze- 
komych stratach Legionów i stwierdzającą, że „w Legio- 
nach nie zeszła żadna zmiana“. Telegraficzna odpowiedź 
datowana jest ze zwykłego postoju Komendy, t. zw. „Le- 
gionowa*. 

Tournee artystów Teatru krakowskiego. Jak się dowia- 
dujemy, artyści teatru krakowskiego podejmują po ukoń- 


czeniu sezonu dramatu wycieczkę artystyczną do Białej. | 


Zakopanego i Tarnowa. W zespół tournee wchodza 
pp.: Irena Solska, Janina Zarzycka, Józefa Modzelewska, 
Leonard Bończa, Maryan Jednowski (reżyser), Stanisław 
Stanisławski, Bolesław Brzeski i in. Repertuar obejmuje 
„Samotną wyspę” lekką komedyę A. Neudthardta oraz „Pan- 
nę mężatką” J. Korzeniowskiego. Pierwsze przedstawienie 
odbodzie się w Białej dnia 23 b. m. 


SZATY LITURGICZNE 


Kapy, Chorągwie, Ornaty 
— Baldachinyv. Stuły. 
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Śezon operowy w Krakowie. Krak. Tow. operowe ko- |e 


munikuje nam: Sezon operowy obejmować ma kilkadziesiąt 
przedstawień operowych i opceretkowych w czasie od 24 czer- 
wca do 10 sierpnia. Tow. operowe przygotowy wało się od 


s. 312. 


czytelnię, kasę oszczędności, piekarnię własną i kuchnię, 
a nadto inteligenci z pośród nich uczą wysiedloną tam mło- 
dzież polską. Naogół warunki bytu są tam nienajgorsze, Bze- 
ściu jeńców zmarło. Na wiosnę wybiera się p. P. z of. Na- 


dłuższego czasu do tego sezonu, organizując przedewszyst- | mysłowekim na badania geologiczne do północnego Zauza- 


kiem wyborowy i liczny (45 osób) chór mięszany i orkiestrę 
składającą się z 36 muzyków, wśród których koncertmistrza- 
mi będą najwybitniejsi w Krakowie artyści instrumentali- 
ści. Do paxtyj solowych powołano najlepsze siły wokalne 
miejscowe, których wartość artystyczną uznała już krakow- 
ska krytyka i publiczność, mająca wśród nich swoich ulu- 
bieńców. Z kobiecych sił wymienić należy pp. Lowczyńską, 
Sienkiewiczową, Jaworzyńską, Krzyształowiczową, Jastrzęb- 
ską; z męskich: Rawicza, Zathyea, Isakowicza, Stępniow- 
skiego T Romanowskiego. Do operetek pozyskano też do 
współudziału z poza Tow. operowego artystów teatrów 
miejskich: Millera, Połeńskiego i Senowskiego. Balet prowa- 
dzić będzie były baletmistrz teatrów warszawskich i teatru 
lwowskiego p. Sachs, który zorganizował dla przedstawień 
Tow. operowego specyalny ensemble baletowy. Kierowni- 
ctwo muzyczne powierzono p. Bojasławowi Walewskiemu, 
reżyseryę artyście teatru m. p. Z. Noskowskiemu. Przy pul- 
picie kapelmistrzowskim zasiądzie prócz p. Walewskiego 
p. Wiktor Miller twórca i dyrektor opery w Stani- 
sławowie, uproszony do dyrygowania na kilkunastu przed- 
stawieniach w Krakowie. Poza stałemi podstawowemi siła- 
mi artystycznemi, udalo się pozyskać kilka wybitnych sil 
artystycznych z poza Krakowa, jak pp. Maryę Filarz Mo- 
krzycką i Adę Sari, artystki oper zagranicznych, p. Janinę 
Gołkowską pierwszą mczosopranistkę opery warszawskiej. 
L. Geitlera tenorzystę scen czeskich i B. Klimczaka basistę 
scen niemieckich. Poza tem toczą się jeszcze pertraktacye 
z innymi wybitnymi artystami scen warszawskiej i wieden- 
skicj. Na inauguracyjne przedstawienie wybrano „Halke“ 
Moniuszki w nowej inscenizacyi. Tow. operowe pragnąc 
zgodnie z celami swego powstania i istnienia uprzystępnić 
w jak najszerszej mierze korzystanie z operowych przedsta- 
wień, wyznaczyło ceny dawnego dramatu, niższe niż w cza- 
sie ubiegłych sezonów operowych, które tylko w razie wy- 
stępów wybitniejszych sił obeych doznają drobnego podwyż- 
szenia. 

Z teatru ludowego. W niedzielę 25 b „m. dyrekeya teatru 
ludowego urządza uroczysty wieczór ku uczczeniu 70-lc- 
tniej rocznicy urodzin Henryka Sienkiewicza. Zespół naszej 
drugiej sceny miejskiej odegra przeróbkę wspaniałej powie 
ści znakomitego pisarza „Ogniem i mieczem. Słowo wstę- 
pne wygłosi Dr T. Komczyński. Bliższe szezególy doniosą 
afisze. 

Kursa dla analfabetów w szpitalach twierdzy. Z począ- 
tkiem czerwca rozpoczęto w kilku szpitalach krakowskich 
naukę czytania i pisania dla przebywających w nich chorych 
i rannych żołnierzy-analfabetów. W szpitalu twierdzy nr 4. 
pozostającym pod kierownictwem starszego lekarza sztabo- 
wewo, Dra Tadeusza Pakosza, uczęszcza w 4 oddziałach na 
kurs analfabetów 58 poer W pierwszym oddziale pro- 
wadzi kurs jednoroczny kapral Przoślak, nauczyciel z Wa- 
dowickiego, w oddziale drugim jednoroczny* kapral Zielit- 
ski nauczyciel z Krosna, w oddziale trzecim starszy żołnierz 
Ryczkiewicz nauczyciel z Żywca, w oddziale czwartym je- 
dnoroczny ochotnik Chylak nauczyciel z Samborskiego. 

Równocześnie rozpoczęto naukę rysunków, prowadzoną 
przez wachmistrza kawaleryi Legionów, Sperbera. Lokcyi 
spiewu chórulinego i orkiestry udziela sierżant Legionów 
Bytnar. W projekcie jest założenie warsztatu szewskiego, 
w którym zajeliby się rekonwalescenci wyrobem obuwia 
wojennego. 

Wieczory uczniów Konserwatoryum Tow. Muzycznego 
w Krakowie odbędą się w sali „Sokoła“ w piątek dnia 23 
b. m. j sobotę dnia 24 b. m. o godz. 6 i pół wieczór. Szcze- 
góly w programach. Bilety do nabycia w księgarni 5. A 
Krzyżanowskiego Linia A—B po 1 K za krzesło. 

Nadużycia asenterunkowe przed sądem. W dniu 12 
maja b. r. — jak obecnie donosi „Kruk. Ztąę” — toczyły 
ale przed sądem polowym w Krakowie dalsze rozprawy 0 
małnżycia asentermnkowe. Sądowi polowemu przewodniczył 
general-major v. Neumann, jako sędzia śledczy fungował 
kapitan-awtytor Aleksander Żegaracz, Wszyscy oskarżeni 
stanęli pod zarzutem występku z $ 67 ustawy wojskowej. 
pepelnionego przez niejawienie się przed komisy4 asente- 
runkowaą. Wyrokiem sądu polowego skazani zostali: Han- 
dlarz Szachne Hirsch na 9 miesięcy ciężkiego, zaostrzonego 
więzienia garnizonowego i 4 tysiące koron grzywny. Urzę- 
dnik bankowy Salomon Bronner na 6 miesięcy ciężkiego, 
znostrzonego więzienia garnizonowego i tysiąc koron grzy- 
wiy. Kupiec Izaak Stempel na 10 miesięcy ciężkiego. zao- 
strzonego więzienia garnizonowego i dwa tysiące koron 
grzywny. Pomocnik handlowy Lische Hochwald na 10 mie- 
sięcy ciężkiego, zaostrzonego więzienia garnizonowego 
i cztery tysiące koron grzywny. Urzędnik komisyi regulacyi 
Wisły Eugeniusz Więckowski na 12 miesięcy ciężkiego. zao- 
strzonego więzienia gamizonowego i cztery tysiące koron 
grzywny. 

Nasi w niewoli. Od p. Leona Pituiki, jeńca u Ro- 
svan, znajdującego się w Grjaznowskoj (gub. Pernska) w 
tamtejszych kopalniach hr. Koziełl-Poklewskiego. otrzymu- 
jemy wiadomość, że do niewoli dostał się będąc ciężko ran- 
nym w roku ub. Leczony we Lwowie i Kijowie kami do 
Aka następnie został wraz z 000 żołnierzami Polakami do 
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u i zamierzają zebrać okazy dla przyszłej Akademii gór 
czej w Krakowie, o której nie zapomnieli. 

Zajęcie wełny owczej. Na podstawie rozporządzenia 
Ministerstwa handlu z dnia 28. maja b. r. zajęto do celów 
wojennych wszystkie znajdujące się w dniu 30. maja b. r. 
w Austryi, lub później nadeszłe zapasy wełny owczej; w 
szczególności wełny nieczyszczonej, pranej skórnie, ręcznie 
lub fabrycznie, wełny z zabitych zwierząt, garbarskiej. 
martwej i kuśnierskiej, w stanie surowym, lub tylko pra- 
nym, jak również t. zw. wełna materacowa. Dalszy wolny 
obrót zarekwirowanymi zapasami jest niedozwolony. 

Zapasy wcelny owczej w Krakowie winni właściciele 
względnie przechowujący zgłaszać peryodycznie dnia 15. 
każdego miesiąca w Wydziale V. e. tut. Magistratu (ulica 
Poselska 12, IJ. piętro) na formularzach, które się tamże 
interesowanym wydawać będzie. — O ilebv posiadacz weł- 
ny chciał ją przerobić wc własnem przedsiębiorstwie, wi- 
nien to uwidocznić w formularzu. Aż do chwili uzyskania ze- 
awolenia na przeróbkę ze strony Miuisterstwa handlu, nie 
wolno mu jednakowoż wełny przerabiać. — Centralna Ko- 
misya odbiorcza we Wiedniu oznaczy, na podstawie zgło- 
szeń czas I miejsce, dokąd zgłoszone zapasy wysłane być 
mają. 


Z Polski i ze świata, 


Świadczenia wojenne. Biuro korespondencyjne do- 
nosi z białej: W dniach 25 i 26 maja odbyło się w Namie- 
stnietwie w Białej szóste z rzędu posiedzenie krajowej ko- 
misyi dla ćwiedczeń wojenych, ustanowionej na zasadzie 
ustawy z 26 grudnia 1912 r. Przewodniczył w zastępstwie 
Namiestnika radca dworu Zimny. Uczestniczyli: członek 
Wydziału krajowego Dr Jahl w zastępstwie JE. p. Marsza!- 
ka krajowego, reprezentant wojskowej Komendy tcrytoryal- 
nej majer Kukutsch, reprezentant wojskowej uitendantury 
I korpusu starszy Intendenś I kl. Fugiewicz, reprezentant 
krajowej Dyrekcyi skarbu starszy radca skarbu Nawrocki, 
referent Numiestnictwa Dr Wawransch. 

Powzięto merytoryczne uchwały co do 2055 spraw ty- 
czących się roszczen za dosiaczone lub wykonane świad- 
czenia wojcaune Z powiatów: chrzanowskiego, gorlickiego, 
grybowskiega, jasielskiego, kaliskiego, kołomy jskiego, kra- 
kowskiego. myślenickiego, oświęcimskiego i wadowickiego. 

Sprawy te będą przedłożone ustanowonej po myśli § 23 
przytoczonej wyżej ustawy komisyj ministeryalnej do osta- 
tecznej decyzyi 

Dziennikarz holenderski we Lwowie. We Lwowie bawi 
wybitny publicysta holenderski Dr I G. Rive, redaktor 
„Nouve Rotterdamsche Courant”, przebywający od dłuż- 
szego czasu w Wiedniu, P. Rive przybył do Lwowa w celu 
poznania fizyognomii i stosunków miasta i kraju. 

Położenie w Kołomyi i Stanisławowie. „Nowa Reforma" 
donosi za „N. Fr. Presse“: Burmistrz Kołomyi, poseł Kle- 
ski i burmistrz Stanisławowa, Dr Nimhin, przybyli do Wie- 
dnia. Z ich opowiadań wynika, że położenie oceniać należy 
z ufnością t nadzieją. Nastrój ludności jest pewny. 

Z Lublina donosi „Glos lubelski": Na wniosek gene- 
ralnego gubernatorstwa okupacyi austro-węgierskiej w Kró- 
lestwie Polskiem naczema komenda armii zezwoliła na u- 
tworzenie rady szkolnej dla terenu okupowanego. Zadaniem 
głównem rady ma być rozwinięcie szkolnietwa, nadzór nad 
niem i wychowanie młodzieży. Oprócz członków z urzędu 
w skład rady wejda. przedstawiciele duchowieństwa kato- 
liekiego i protestanckiego, oraz wyznania żydowskiego, jak 
również gmin miejskich i Macierzy Szkolnej. 

Komendant obwodowy podpułkownik Turnau wydał 
ostatnio następujące rozporządzenie: Dotychczasowy komi- 
sarz rządowy m. Dublina został na prośbę Namiestnika 
Galicyi rozkazem Naczelnej Komendy Armii przeniesiony 
do tegoż Numiestnictwa, a w jego miejsce zamianowało 
c. i k. Jeneralne Gnbematorstwo majora Maryana Burz- 
mińskiego wojskowym komisarzem administracyjnym dla 
miasta Lublina. zalecając mu, aby w sprawach gospodarki 
miejskiej korzystał ze współpracy Rady doradczej, Komi- 
tetu ratunkowego miejskiego, poszczególnych Wydziałów 
i wogółe wszystkich miejscowych czynników. Jeneralne 
Gubernatorstwo wojskowe pragnie, aby ludność miasta 
Lublina była przekonaną, że Zarząd wojskowy wierny ży- 
czeniom Najwyższego Władcy, Jego Cesarsko i Królewskiej 
Apostolskiej Mości, jak zawsze tak i teraz ma na oku 
tylko dobro ludności i jest skłonny, o ile tylko stosunki 
wojenne na to pozwalają, cenić i popierać jej interesa. 

Im gorliwiej będą reprezentaci ludności wspierać Za- 
rząd wojskowy w pracy, tem prędzej bedzie możliwem to 
współdziałanie ludności jak najbardziej rozszerzyć % na 
ciala autonomiczne przenieść w zupełności pewne gałęzie 
publicznej administracyi. 

Z Kielc donosi „Dziennik Narod.: Onegdaj po połu- 
dniu szalała nad Kielcami wielka ulewa. z gradem ogro- 
mnej wielkości, w kształcie dużych Kulek. o średnicy wię- 
kszej niż jaja kurzego, lub po prostu kawałków lodu. Naj- 
większą ilość szyb utraty w mieście okna południowe, 
hig wschodnie. Dachy zwłaszcza kryte papą grad podziu- 
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«ało. Szkody wyrządzone w mieście przez grad wynoszą 
około 108000 rubii Ogrody i pola ucierpiały najdotkli- 
wiej. W podwórzach pozabijało drób, a dzieci, kręcące sią 
jak zwykłe na ulicach, z krzykiem i płaczem uciekały do 
bram. W wicłu punktach burza ta zepsuła przewody tele- 
foniczne i należące do elektrowni. Słychać, że i w Łodzi 
poczynił grad duże spustoszenia. 

Z Warszawy. Dnia 13 czerwca odbyła się w Warszawie 
niewielka rozmiarami, ale poważna uroczystość legionowa, 
poświęcona pamięci sławnej szarży Wąsowicza ułanów. — 
O godz. 9 rano odbyło się uroczyste nabożeństwo żałobne 
w kościele Zbawiciela. O godz. 8 wieczorem w obszernej 
sali Towarzystwa Technicznego przy ul. Włodzimirskiej 
zgromadziło się kilkaset osób ze wszystkich warstw społe- 
cznych. W przednich rzędach zajęli między innymi miejsca 
rektor Uniwersytetu prof. Dr Brudziński, oraz rodziny ucze- 
stników szarży. Uwagę zwracała postać chorążego Zygmun- 
ta Jagryima-Maleszewskiego. opartego na kulach, który w tej 
szarży będąc rannym w rękę i w stopę, dostał się do nie- 
woli, a po 6-ciu miesiącach i przebytej amputaeyi lewej no- 
vi, wymieniony został wśród oficerów austryackich jako je- 
niec-inwalida. Podporucznik Legionów St. hr. Rostworow- 
ski, również uczestnik szarży, wygłosił odczyt o walkach 
i boju pod Rokitną. Po odczycie publiczność urządziła go- 
iącą owacyę Legionistom. Deklamacya panny Stojowskiej 
utworów osnutych na tle Rokiiniańskiej szarży i hymn „Bo- 
że coś Polskę", zakońezyły uroczystość narodowi]. 

Wystawa druków i aktów uniwersyteckich w Warsza- 
wie. Urządzona w auli uniwersyteckiej b. pałacu Kazimie- 
rzcwskiego wystawa druków i aktów b. uniw. królew- 
skiego Szkoły Głównej i otwartej w r. z. wyższej uczelni pol- 
skiej w Warszawie cieszy się znaczną. frekwencyą. W auli 
wystawowej między innemi można oglądać materyały z da- 
wnego archiwum uniwersytetu królewskiego, które mieści- 
ło się w oborze kuratora Schwartza i skazane było na za- 
gade. Dzięki rektorowi. Drowi Józetowi Brudzińskiemu, ar- 
chiwum wydobyto i niektóre ważniejsze akta i dyplomy 
umieszczono w wystawic. Rozłożono więc na stoły proto- 
kóły posiedzeń, raporty o medalach na nagrody, księgę za- 
pisu uczniów, z której okazuje się, że uniwersytet królew- 
ski w ciągu 13 lat swego istnienia liczył na wydziale teolo- 
gicznym 188 studentów, prawnym 1880, lekarskin 595 imc- 
ilyków 1 246 aptekarzy, na filozoficznym 246, na wydziale 
nauk i sztuk: 162 filologów, 268 budowniczych, 149 mala- 
rzy; ogólem było studentów 3.704. z nich doktorów 26, ma- 
zistrów 1.258, Na wystawie jest też księga wyboru rektora 
i dziekanów, akta spraw wewnętrznych uniwersytetu, akta 
nabożeństw publicznych z udziałem uniwersytetu z powodu 
śmierci cesarzu Aleksandra I. Stanisława Staszyca, z oka- 
zyi jubileuszu uniwersytetu w r. 1826; wówczas to sprawio= 
no sztandar uniwersytecki z obrazem Jana Kantego (dzieło 
Antoniego Brodowskiego). Z medali wystawiono: na zało- 
żenie uniwersytetu i na nagrody specyalnie dla wydziału 
=ztuk pięknych i innych. 

Z materyałów, dotyczących Szkoły Głównej, zebrano: 
akta założenia tej uczelni za hr. Wiełopołskicgo, z archi- 
wum Szkoły Głównej: protokoły posiedzeń rady, wydzia- 
łów, akta administracyjne zarządu szkoły i w. in. Historyę 
uniwersytetu królewskiego napisał Dr Józef Bieliński, Szko- 
le Głównej poświęcone są 2 tomy: wydziału filologicznego, 
praca zbiorowa i wydziału lekarskiego przez Bartkiewicza. 
Niezależnie od powyższych zbiorów złożono dla protceso- 
rów: Hoyera, Szokalskiego i Plaskowskiego dyplomy hono- 
rawe niektórych uniwersytetów i akademii. Ściany auli po- 
zawieszane są. adresami, aadesłanemi z okazyi otwarcia uni- 
wersytetu, nicktóre z nich wzbudzają podziw swem artysty- 
tanem wykonaniem. Wystawiono również wszystkie wzory 
druków współczesnego uniwersytetu, pieczątki, ustawy i 
pretokóły posiedzeń uczelni i korporaevi akademickich. 

Zjazd marymontczyków. Kur. Warsz donosi: Zwy- 
czajem dawnym odbyło się w Warszawie zebranie wycho- 
wanców b. instytutu gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa 
w Marymoncie pod Warszawą (otworzonego w r. 1818, 
zamkniętego w r. 1868). Na zebranie przybyło sześciu da- 
wnych kolegów. któremi sa pp: Gustaw Bauerfeind, Mi- 
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Kowalski i Wasław Makay. Uczestnicy zjazdu zebrali się 
w kościełe św. Krzyża. o godz. 9. rano. na nabożeństwie 
za spokój duszy ulubionego profesora, ś. p. Wojciecha Ja- 
strzębowskiego (zmarłego w r. 
nach popołudniowych odbyl sie wspólny obiad. 

Z Mińska. Poważne grono właścicieli ziemskich z gub. 
mińskiej grupuje się w „Mińskim syndykacie rolniczym“, 
które niedawno odbył swe walne zebranie. Syndykat liczy 
245 członków i rozwijał się do r. 1915 doskonale. W osta- 
tnim jednak czasie działalność tej instytucyi osłabła, tak, 
że syndykat obawia się ryzyka sprowadzenia tak potrze- 
bnego artykułu jak żelazo. Sytuacya ta powstała wskutek 
niepomyśluego położenia wojennego, które wywołało 7u- 
pelną stagnacyę w handlu rolniczym. Prezesem syndykatu 
jest p. Woyniłłowicz. 

Stapnacya w handlu w Mińsku odezuwać się daje rò- 
wnież niezmiernie w dziale artykulów spożywczych, a prze- 
dewszystkient dotychezas nie zaradzono dotkliwemu bra- 
kowi mięsa. Założona przed niezbyt dawnym czasem in- 
stytucya „Kropli mleka“, pod kierownictwem p. Marvi Ko- 
ziel-Poklewskicj, rozwija się tak świetnie. że zarząd po- 
stanowił otworzyć filię na Złotej Góree. 


1882). Następnie w godzi- | 


zawdzięcza wiele młodzieży, która zebrała znaczny zapas 
książek. O potrzeby religijne wygnańców troszczy się w gu- 
bernii tej dziesięciu księży, przysłanych przez Centralny 
Komitet obywatelski. 

Wsirzymanie zapomóg dla wysiedlonych. Wychodząca 
w Moskwie „Gazeta Polska“ z dnia 3 czerwca zamieszcza 
telegram z Petersburga następującej treści: „O. K. O. wy- 
dal rozporządzenie, by pełnomocnicy jego wstrzymali dalsze 
wydawanie zapomóg żywnościowych wysiedleńcom*. Zapo- 
mogi te wpłynęły dotychczas z funduszów rządowych, o po- 
wodach wstrzymania tych wypłat niema jednak dotychczas 
wzmianki. 

Hojny dar na szkołnictwo połskie. Na ręce prezesa 
Komitetu polskiego w Moskwie p. M. Lednickiego, złożyli 
pp. Tomasz i Roman Sławińscy, dla uczczenia pamięci Ś. p. 
Witołda Sławińskiego 5000 rubli jako dar 3. maja na szkol- 
nietwo polskie. 

Rocznica językowej rozłąki. Pisma czeskie przypomina- 
ją, że w tych dniach upłynęło 70 lat od czasu kulturalnego 
oderwania Słowaków od Czechów i zróżniczkowania ich pod 
względem języka literackiego. W czerwcu 1846 r. główna 
podówczas instytucya kulturalna czeska. „Muzeum czeskie“ 
w Pradze wydała zbiorową publikacyę 38 uczonych i poli- 
tyków czeskich i słowackich p. t. „Głosy o potrzebie i je- 
dności języka literackiego dla Czechów, Morawian i Słowa- 
ków“. W publikaeyi tej potępiono zasadniczo akcyę podjętą 
przez dwóch Słowaków: Ludwika Sztura i Józefa Hurbana, 
którzy uważany dotychczas za narzecze język słowacki pod- 
nieśli do godności języka literackiego. i zaczęli w tym je- 
zyku wydawać czasopismo p. t. „Słowackie Narodni Nowi- 
ny“ i kalendarze. Z chwilą ogłoszenia publikacyi czeskich 
uczonych i polityków rozdział językowy między Czechami 
i Słowakami stał sią zupełny; słowaccy pionierzy nowych 
idei z tem większą energią propagowali swoje hasła wyod- 
ręlmienia się językowego i wyemaneypowania w tej dziedzi- 
nie z pod wplywu czeskiego. Z biegiem czasu akcya ta 
w znacznej mierze się powiodła, chociaż wątpliwem jest, czy 
wyszła ma korzyść narodu słowackiego, który opuszczo- 
ny przez Czechów, ulega stopniowo madyaryzacyi. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


„Przegląd Lekarski“ prosi za pośrednictwem prasy pol- 
skiej codziennej tych lekarzy (ze wszystkich dzielnie Pol- 
ski), którzy dotąd przez pomyłkę w adresie nie otrzymali 
nru 6 tego czasopisma, traktującego o chorobach wenery- 
cznych, o zgłoszenie się do Administacyri „Przeglądu* Du- 
najewskiego 2, aby to bezpłatne wydawnictwo mogło 
im hyć wysiane. 

Kolonia wakacyjna XX. Pijarów w Ślemieniu, nieda- 
leko Babiej Góry, otwarta będzie od 2 lipca do końca sier- 
pnie. Oprócz własnych konwiktorów przyjmuje się także 
innych enłopców do lat 12. Zgłoszenia do 30 b. m. w Kol- 
legium NX. Pijarów w Krakowie, Pijarska 2. 

Wpisy na drugi kurs wakacyjny Konserwatoryum To- 
warzystwa Muzycznego w Krakowie przyjmuje codziennie sekre- 
taryat Towarzystwa Muzycznego w lokalu Alea Krasińskiego 
nr 1f (wylot wi. Smoleńskiej) w godzinach urzędowych od 5—7 
wieczór. 

Egzamina dojrzałości: W e. i k: I gimnazyum w Nowym 
Sączu odbył się egzamin dojrzałości pod przewodnictwem c: 
k: krajowego inspektora szkół, Ńtanisława Rzepińskiego. w 
dniach od A du i§ czerwca. 

„ Swiadectwo dojrzalości otrzymali: Albert Maryan, Bru- 
dziana Tadeusz. Duda Jan, Kijas Stanisław (z odznaczeniem), 


Kolter Tadeusz. Lpowczan Józef, Lustgarten Henryk, Łazarz | 


dózef, Mleoch Władysław, Mozdyniewicz Józef (prywatysta), 
Nycz Bolesław (eksternista), Pawłowski Bogunił (z odznacze- 
neon. Filer Zygmunt, Piaszyński Juliusz, Pudło Kazimierz, 
tychlik Witold „z odznaczeniem), Smołka Ludwik, Szymanek 
Zdzislaw (4 odznaczeniem), Więckowski Zdzisław. W termi- 
nach wezośniejszych nznani zostali za dojrzałych: Albert Kazi- 
mierz, Chorąży Władysław. Jurkiewicz Tadeusz (z odznacze- 
niem, Kolarz Tadeusz tz odznaczeniem). Pudło Stanisław, Sło- 
jawski Kamil. Wójcik Andrzej. 

W prywatnen gimnazymn żeńskiem z prawem publiez- 
ności w Nowym Sączu odbył się egzamin dojrzałości pod prze- 
wodnictwem e. k. krajowego inspektora szkół. Stanisława 
lzepińskiego w dniu 7 czerwex b. r. Swiadectwo dojrzałości 
otrzymały: Griinówna Jache, Gutfreundowna Sara (z odznacze- 
niem), Knulmatycka Lidva (z odznaczeniem), Myconiówna Hce- 
Jena, Myconiówna Helena, Siehrawianka Stefania. Strońska Ja- 
dwiga (z odznaczeniem). 


Wiadomości kościelne. 

Wiadomości dyecezyalne. Archidycc. lwowska 
ob. lac. Odznaczony exp. can. X Bronisław Skulicz, prob. 
w Kukizowie. Przeniesiony X. Zygmunt Hałuniewicz. koo- 
perator w Pieniakach, do kościoła św. Antoniego we Lwo- 
wie (z przydzicleniem do kancelaryi Konsystorza Metropo- 
litalnego); do Pieniak przeznaczony X. Włodzimierz Wię- 
ckowski, przedtem ekspozyt w Myszkowicach. 

Dyecezya przemyska. Przeniesieni księża: 
Wjadysław Bachota z Tuligłów do Łętowni, Józef Kogut 
z Kurzyny do Tuligłów koło Komarna, Franciszek Jeleń 
z Frysztakę do Gwożnicy górnej. — Przeznaczeni nowo 
wyświęceni księża: Antoni Baszak do Komborni, Julian 


| Beek do Sambora, Antoni Białowąs do Kokietniecy, Ignacy 


„ocheński do Zgłobnia, Michał Buniowski do Pruchnika. 
Władysław Czech do Kosiny, Stanisław Dziadek do Szym- 
barku, Franciszek Garbacik do Szerzyn. Jan Guzy do Spiów, 
Józef Kilar do Czudca. Ignacy Konkol do Gorlic, Paweł 
Konkol do Przeworska, Antoni Kosiba i Wojciech Kry- 
styński do $anóka, Aleksander Kresch do Gniewczyny, 


Znakomite uslugi oddaje również założona przed kilku ; Kazimierz Kużniarski do Kurzyny, Franciszek Markowicz 


miesiącami w Mińsku czytelnia dla wygnańców. 


WODOCIĄGI 


CEZKAZ" 


dla miast, gmin, folwarków, zakładów kąpielowych, fabryk, 
ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. á. 


POSZUKIWANIE, UCHWYCENIE ŹŻRODEŁ. WIERCENIE STUDZIEN. 
Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienki i t. d. 


CENTRALNE OGRZEWANIE 


wszelkich systemów I WENTYLACYE. — Łaźnie, — Mechaniczne pralnie i susznie : t. d. 


Zarząd jej tdo Glogowa, Andrzej Mikołajczyk do Staromieścia, Włady- 
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inz LEONARD NITSCH 
Kraków, ul. Andrzeja Potockicgo (8. Telef. 385, 
Lwów, ul. 


siaw Opaliński do Birczy, Władysław Pawikowski do Otł- 
pin, Michał Pelczar do Łańcuta, Stanisław Pękala do Jaro- 
sławia, Franciszek Pinda do Niewodnej, Ignacy Popkie- 
wicz do Frysztaka, Karol Potoczny do Radenic, Franciszek 
Reising do Łączek, Jan Samborski do Jaworowa. Tadeusz 
Sebastyański do Trześni, Stanisław Smagała do Medenic. 
Jan Śmietana do Dynowa, Bronisław Stankiewicz do Li- 
buszy, Antoni Szynal do Krasiczyna, Władysław Urban do 
Krasnego, Stanisław Wanat do Żmigrodu nowego, Stani- 
sław Węgrzynowski do Dydni, Karol Wierzbicki do Brzysk. 
Józef Żelaznowski do Jasienicy. 

Dyecezya tarnowska. Zmarł X. Andrzej Pa- 
wieki, prob, w Żegocinie, w 54 roku życia, a 26 r. kapłań- 
stwa. — R.i. p. 

Panie z Arcybractwa Przenajśw. Sakramentu przy kościele 
Ss. Felicyanek są proszone do wzięcia udziała w procesyi Bo- 
żego Ciała i o zgromadzenie się w tym celu ze świecmni 
iw medalach, w katedrze we czwartek 22 b. m. o godzinie & 
i pół przy grobie św. Stanisława. 


Odznaczenia w armii. Cesarz nadał: złoty krzyż zasługi 
z koroną nə wstędze medalu waleczności: asystentowi leka- 
rza pospolitego ruszenia Drowi Maksymiłanowi Armińskiemu 
i starszemu oficyałowi rachunkowemu budownietwa Edwardowi 
Kumorkiewiczowi; złoty krzyż zasługi na wstędze medalu wa- 
łeczności rezerwowym chorążym sanitarnym: Ludwikowi Szy- 
mańskiemu i Władysławowi Twarogowi, obu w 56 pułku pie 
chotyv. rezerwowemu chorążemu 29 pułku dział polowych Drosi 
Stefanowi Mayerowi oraz rezerwowym chorążym sanitarnym: 
Jakóbowi Landauowi i Mieczysławowi Ornatowskiemu, obu w 
TT pułku piechoty; order Żelaznej Korony IM klasy 7. dekoracyą 
wojenną z uwielbieniem od taksy; porucznikowi t batalionu sit- 
| perów Karolowi Czerneckiemu: krzyż kawalerski orderu Fran- 
ciszka Józefa na wstędze wojskowego krzyża zasługi lekarzo- 
wi sztabowenm Drowj Bronsławowi Uderskiemu w szpitalu gar- 
nizonowym nr 14; wojskowym nr 14; wojskowy krzyż zasługi 
HE klasy z dckoracyą wojenną: rezerwowemu podporucznikowi 
56 pułku piechoty Janowi Miodońskiemu. Cesarz polecił wyrazić 
najwyższe pochwalne uznanie rezerwowym podporucznikom: An- 
toniemu Winklerowi i Feliksowi Żabża, oub w 2 pułku arty- 
! leryi forteeznej, rezerwowemu podporucznkowi 3 pułku artylery 
fortecznej Józefowi Żakowi i rezerwowemu podporucznikowi 6 
pułku ułanów Stanisławowi Srokowskiemu. 


NEKROLOGIA. 


We Lwowie zmarła Marya z Krechowieckich P o eh o- 
recka w 42. roku życia. Ś. p. Pohorecka była eórką re- 
idaktora „Gazety Lwowskiej'i prezesa Tow. dziennikarzy 
polskich, radcy dworu Adama Krcchowieckiego. Pogrzeb 
ś. p. Pohoreckiej odbędzie się we środę popołudniu. 

Krzysztof Abrahamowicz, właściciel dóbr 
na Bukowinie, b. długoletni poseł i prezes bukowińskiego 
Koła polskiego, umarł w Hietzing pod Wiedniem, prze- 
żywszy lat 64. Cześć jego pamięci. 

Jak już donieśliśmy w Medyolanie na Wołyniu (pow. 
Krzemieniecki), zmarł $ p. konstanty bar. Bülow. 
Zmarłemu poświęcił „Kuryer lwowski“ następujace wspo- 
mnienie: Zmarły był potomkiem znanej i szeroko rozrodzo- 
nej rodziny Biilowów, osiadłej głównie na Pomorzu, a od 
dóbr narodowych tamże położonych miał nazwisko Biilow- 
Gorow. Jeden z jego przodków jako generał w służbie 
rosyjskiej uzyskał w wieku XVIH. obszerne dobra dona- 
cyjne na Podolu, gdzie ta rodzina w ciągu wieku wskń- 
tek małżeństw zawieranych z Polakami, społszczyła się, 
zachowując jednak jako wspomnienie swego pochodzenia 
imiona przeważnie niemieckie, a w -niektórych swych li- 
niach także wyznanie ewangelickie. Przed jakimś dziesiąt- 
kiem lat, wskutek wygaśnięcia jednej linii pomorskiej, 
przypadła opróżniona ordynacya na Bilowów wołyńskich, 
w szczególności na Rudolfa Biiłowa, żonatego z Heleną, 
córką ś. p. Konstantego. Sprawa ta była swego ezasu gło- 
šna i w naszej prasie codziennej. Ś. p. Konstanty był pra- 
wdziwym typem ziemianina w najszłachetniejszem slowa 
znaczeniu, a dom jego jednem z ognisk polskości na Wo- 
łvnin i prawdziwego życia rodzinnego. Zgon jego okrywa 
smutkiem i żalem liczne rodziny spakrewnione, Krassow- 
skich. Horochów, także znanego uczonego Przemysława 
Dąbkowskiego. 

AdolfSchreter, pastor zboru ewang. w Warsza- 
wie i prefekt szkół polskich, zmarł 38 b. m. w Moskwie 
w wieku 59 lat. Pastor Sehretter znany był ze swego gorą- 
cego patryotryzmu. 


Składki na oświatę: Na oświatę na kresach Wielkiego 
Krakowa złożyli w dalszym ciągu: Ignacy Łukasik (Limanowa 
20 K; pani Brodowiez 10 K; N. N. ze Śląska 50 Mk — 71 
50 h: Ks. kanonik Nikiel 2 K; NN 1 K; Ks. Gołba 1 K: 
Ks. kanclerz Mié 1 K; Ks. Dr Niemezyński 1 K: Prof. Dawi- 
dowski Karol 1 K. Ogólna suma darów wynosi 515 K 50 h: 

W Krakowie-Zakrzówku. Ks. Franciszek Gołba: 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 


Środa: „Modne małżeństwo“. 

Czwartek: „Modne małżeństwo“, 

Piątek: Teatr zamknięty. 

Sobota: „Halka“ opera. (Występ p. Maryi Pilarz-Mo- 
krzyckiej). 

Niedziela wieczorem: „Opowieści Hoffmana* opera. 


REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO. 


Czwartek: „Obrona Częstochowy”. 

Sobota: „Dookoła miłości”. 

Niedziela popołudniu: „Gejsza“. 

Niedziela wieczorem: Uroczysty wieczór ku uczczeniu 
10-letniej rocznicy Henryka Sienkiewicza, „Ogniem i mie- 
czem. 


Fredry Mr. 6, Telofan 1224. 


NAJLEPSZE REFERENCYE Z DOTYCHCZAS WYKONANYCH ROBÓT 


„BŁOS8 NARODU“ z dnia 21 Czerwca 1916 r. 


| Nr. 
rakterystyczną rzeczą jest wzrost działalności lotniczej 
Ogółem przyszło do 27 starć powietrznych. Niemiec 

latawiec spadł w naszych liniach. Dwa aparaty syst x 


przeciwnemi wiadomościami, nadeszłemi z Paryża i 
Genewy. Krytycy wojskowi przygotowują opinię na 
gwałtowne walki, jakie mają wyniknąć w najbliższej 


Z muzyki. 


Wieczór operowy pani Janiny Korolewiez- 


Waydowej 


przyszłości, 


sansa 


Sprawozdania niaprzyjacielskich sztabów, 


Fokkera i trzy inne niemieckie latawce zmuszone 


paraty spadły w liniach przeciwnika. 


stały do opuszczenia się na ziemię. Dwa angielskie % 


próba ta wypadła korzystnie, niemniej jednak na przy- 
szłość nie powinna jej pani Korolewicz-Waydowa po- 
wtarzać. Pragnę wystąpić tym razem — chociaż nie 


Komunikat włoski, 

Wiedeń, (B. Kor.) Z głównej kwatery prasowej 
donosi „Zeit“. Komunikat włoski z d. 17. bm. Między 
AdygąaAstico intenzywny obustronny ogień dzia- 
łowy 

Na płaskowzgórzu Sette Communi zacięte 
walki, wszędzie ze zwycięskim dla nas wynikiem. Na 


Grecya a czwórporozumienie. 


Proklamacya czwórporozumienia. 
Genewa. (Tel. pryw.) Z Paryża donoszą, iż kró 
Konstanty opuścił wraz z rodziną Ateny 
przesiedlił się do Dokalii. 
Posłowie entente'y w Atenach otrzymali polecenið 


teresu artystycznego. Eksperyment wykonania w ciągu 
dwu godzin jedenastu aryj (siedm w programie, cztery 
dodane) nie może być korzystnym dla głosu, nawet 


tak wytrzymałego, tak nieumęczonego, jak głos pani 
Waydowej. Jeżeli przy produkcyach atletycznych cho- 
dzi widzowi o stwierdzenie naoczne wysiłku zwią- 
zanego z pokonaniem trudu fizycznego, to stwierdzanie 
go w'wypadkach natury artystycznej odbiera wrażeniu 
naszemu jego estetyczną wartość. W wieczorze ponie- 
działkowym, stwierdzało się niestety wysiłek ten zbyt 
często i lubo wielka artystka wychodziła z wszelkich 
trudności, jakie nastręczały niezliczone górne pozycye 
o wysokiem napięciu dynamicznem, z niezmniejszoną 
gloryą zwycięstwa, czulszy słuchacz miał żal do in i- 
cyatywy takiej właśnie produkcyi. Nie trzeba sie 
długo rozwodzić nad tem, że koncert w pierwszym 
rzędzie służy muzyce w stylu nie-dramatycznym; pieśń 
i arya koncertowa (nawet z oper o nikłej dramatyczno- 
ści muzycznej i czynnikach „koncertowych*) powinna 
wystarczyć molochowi, który nazywa się publicznością. 
Opery, złe czy dobre, stare czy nowe, włoskie czy nie- 
mieckie, płytkie i efekciarskie, czy głębokie i przemądre 
nie istnieją na to tylko, aby z ich aryj robić całopalenie 


połud. zachód od Asiago skierował wczoraj przeci- 
wnik po gwałtownem ostrzeliwaniu naszych stanowisk 
między Monte Pau a Boscon dwa ataki na Monte L e- 
merle i Boscon; po powtórzonym krwawym wysił- 


chwilę do wierzchołka M. Lemerle,, jednak w kontr- 
ataku została stamtąd znowu wypartą. Na północny 
wschód od Asiago poczęły nasze wojska między 
Val Frenzela a zagłębieniem Marcesina silnie postępo- 
wać naprzód. Po przezwyciężeniu wszystkich przeszkód, 
powiodło się im, w górnym końcu Val Frenzela, na 
wzgórzach Fiore i Castelgomberto i na zachód od Mar- 
besina wywalczyć sobie postępy. Większe rezultaty o- 
siągnęliśniy na prawem skrzydle, gdzie nasi dzielni 2- 
pini zdobyli silne stanowiska koło Malga Fosetta, i na 
Monte Magiwi, i zadali przy tem przeciwnikowi ciężkie 
straty, zabierając mu w jeńcach 208 ludzi, jedną zupeł- 
ną bateryę o 6 działach, 4 karabiny maszynowe i bo- 
gata zdobycz w broni i amunicyi. 
WKaryntyiinadSoczą działalność artyleryi 


ku powiodło się nieprzyjacielskiej piechocie dotrzeć na 


aby wystosowali do narodu greckieg 
wspólne oświadczenie, w któremby zaw: 

były powody znanych zarządzeń czwórporozumienia 
przeciwrządowigreckiemu. l 


s 


Aresztowanie władz greckich, 


Ateny. (Tel. pryw.) Po obsadzeniu wyspy Tas08 


je odesiać do Salonik. 


Dalsze represye. 


mes“ otrzymuje z Aten wiadomość, że od piątku zarz4+ 
dzenia koalicyi wobec Grecyi zostały zaostrzone. 


czy tylko na kilka dni. 

Rząd polecił władzom wojskowym w Kawallk 
aby mieszkańcom Seresui Dramy dostarczyły m4 
ki i jęczmienia. Według „Nea Himera“ ogólna: demo- 
bilizacya jest już ukończona. 


aresztowali tamże Francuzi wszystkiń 
władze greckie, i umieścili je na okrctach, abf 


. 
Berlin. (Tel. pryw.) „Tageblatt“ donosi z Hagi: „Ti“ 


w 


kraju pamuje wielkie wzburzenie. Zapas pszenicy stal 
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na koncercie! i maiych oddziałów. de 
Zdania te są obroną, nie krytyką, zwłaszcza nie| _ Nieprzyjacielscy lotnicy rzucili bomby w obszarze > Z 
w znaczeniu ujemnem. Sztuka pani Waydowej może | dolnej Soczy, Livenzy i na Padwę; troje ludzi zostało W obszarze Salonik. wę 
wywoływać tylko sądy pochwalne, słowa admiracyj. |zabitych, a ośm rannych. 4 R "m 
Dotyczą one i wielkiego kunsztu śpiewackiego znako- Dnia 15. bm. obrzuciło 6 naszych latawców syste- = Wojska serbskie, 1%, 
mitej artystki, który pozwala głosowi raz płynąć potę-|nu Caproniego skutecznie bombami dworzec kolejowy| „Berlin. (Tel. pryw.) „Berliner Tageblatt“ donosi 
żną falą, drugi raz znaczyć swem brzmieniem najdeli- | Matarello (w dolinie Adygi). Wczoraj rzuciła eskadra | z Rotterdamu: W edług wiadoyfości z Salonik, przy” 
katniejsze frazy i samego głosu z dukatowego złota — | naszych latawców, złożona z 37 aparatów systemu Ca. była tam w ostatnich czterech tygodniach 100.000 Ser- amem 
że i ja tego porównania użyję. Niezliczone oklaski|proniego i Farmana 160 granatów na nieprzyjaciełskie | bów. Przetransportowanie wojsk odbyło się na okrętach 
i kwiaty dowiodiy jakiem gorącem uznaniem cieszy | punkty na półn. od Asiago i w Val di Nos. Wszystkie francuskich, pod eskortą angielską. Mimo obecności 
się pani Waydowa wśród publiczności krakowskiej, dla | jątawce wróciły nieuszkodzone. Koło Lavis strąciliśmy nieprzyjacielskich łodzi podwodnych, transport doko- . 
której wieezór ten nie mógł być wystarczającem wy-|dwa nieprzyjacielskie latawce. nał się szczęśliwie Serbowie przyodziani są w mundury 
nagrodzeniem za występy artystki w e jakich francuskie i angielskie. 
z żalem przyjdzie nam się wyrzec tego lata. z 3 5 i i 
Stała partnerka pani Waydowej, pani Helena Wielka ofenzywa entente y? yF- as E a near za. 
;tawowa urozmaiciła swoją interesującą grą na ledeń. f ) „N. Züriche Buy UCI 
EA koncert, dzieląc się ule a Am świetnej Na wszystkich frontach. Z Salonik, i k i m end anciwojs ka me i Aa ski A m m 
śpiewaczki, jako jej świetna akompaniatorka. Berlin. (Tel. pryw.) Sprawozdawca wojenny „Ti-| W Ser es i Demir Hissar otrzymali rożkaz, aby 
A, AW ; r , ; a| ze swymi oddziałami tudzież całym materyałem wo- Prz; 
Zdz, Jachimecki. mesa“ pisze, że sprzymierzeńcy wkrótce nawet na|. f lisie do K TI Postanowienia [© 
[roncie azyatyckim przejdą do ofenzywy. WI cisa dei) ne de rów ćj j 
CS O i © „AT EGR weTw= „Daily e > JE SM ofenzywy to jest następstwem demobilizacyi wojs greckich. 
3 s na wszystkich frontach, a szczególnie w obszarze Š a- R TM - 
Na froncie wschodnim. lonik, we Flandryi i na eg włoskim, Pi- Turecka ofenzywa. 
Cele of smo to żąda, aby entente wyzyskało szybko ofenzywę p 3 
da Sm A rosyjską, zanim jej wrażenie zatrze się, Należałoby więc Sztokholm. (Tel. pryw.). „Korr. Rundschau“ do- w” 
Bazylea. (T. pryw.) Jak donosi petersburski Kok Egipcie, jak i w obszarze Salonik jak najspie-|nosi: Na podstawie wywiadów z wybitnemi osobisto= p’ 
respondent „Corriere della Sera“ sztab rosyjski przy- | pią, uderzyć. Flota grecka musi być przez entente za-| ściami wojskowemi stwierdza „Nowoje Wremia*, iż kęż 
znaje się jawnie, że głównym celem obccnej ofenzywy | „ kryirowana. i w obszarze Erzerum wojska ottomań-|. dr 
jest powtórne zdobycie Lwowa. Pułkownik buki A k skie ponownie z wielkiemi siłami przeszły| 77 
japoński Sakube, który świeżo wrócił z frontu rosyj- Zaginięcie planów Kitchenera. doofenzywy. LU 
skiego opowiadał korespondentom, że Rosyanie zgro- Hamburg. (Tel. pryw.) Z angielskich kół wojsko- gub. 
madzili na froncie od Rygi do Rumunii nowe wojska | wych donoszą, iż wszystkie nici zamierzonej ofenzywy d ŠmĖ 
w sile około 4 milionów żołnierzy. Zamierzona spoczywały w rękach Kitchenera, tak, iż szczegółowe Stany Zjednoczone a Meksyk. BE 
jest również ofenzywa w celu oswobodzenia|pląny nie były znane nawet naczelnym kierownictwom A 


Kurlandyi. Referent wojskowy „Ruskiego Słowa“ 


Grożby Caranzy. 


KIE wojsk sprzymierzonych. Z powodu śmierci Kitchenera x LANA i 4 a 
pułkownik. Michałowski ustala stosunek oficerów w no- | wszystkie rozpoczęte prace stanęły, gdyż również jego Berlin. (Tel. pryw.) Do berlińskiego .,Tageblattw*" ge 
wej armii na 1 do 120 żołnierzy. sztab częściowo jedynie był w pracę wtajemniczony,| donoszą z Rotterdamu: ) f 3 

s s tak, iż całe miesiące upłyną, zanim zanim znajdzie się Według wiadomości z Brownsyvill, wojska amery- | — 

Kozacy w granicach „GU 3 A człowiek, któryby go mógł zastąpić. Za znalezienie za-| kańskie, które ścigają bandy na ziemi meksykańskiej, = 

Budapeszt, (Tel. pryw.) „Usti Ujsag“ donosi z Bu- ginionych aktów wyznaczył rząd bardzo wielką na-| zostały zaatakowane przez wojsko meksykańskie i oto- | y, 

dapesztn: Między Chocimem a Marmoricą dnia 18. bm. grodę, czone. 30.000 Meksykańczyków otoczyjo 15.000 Ame. Re] 

w nocy patrol, złożony z 12 Kozaków, marga ak. fa. rykanów posuwających się pod komendą generała Pers- i 
mię rumuńską. Straż graniczna zatrzymała Kozaków ap ra f s hings, > m RE Ea 

ipo krótkiej walce aresztowała ich. Doniesienie Jo fre a. Równocześnie wystosował Caranza do V Szyng- gul 

g B Ą „|tonu notę z żądaniem zupełnego wycofania się karnej Jes 

Na fronice wołyńskim. > Wiedeń. (B. Kor.) Z kwatery prasowej donosi ekspedycyi, w przeciwnym bowiem razie Meksykań. | jak 

Berlin. (Tel. pryw.) Śr pe rei A) dż „heit“: Komunikat francuski z d. 19. bm. g. 3 popol. czycy obsadzą obszar amerykański. Wedle „Timesa“ Ps 

kalanzeigera“ donosi z frontu wołyńskiego po i 


19. bm. Atak rosyjski na grupę gen. Linsingena został 


Na lewym brzegu Mozy ostrzeliwali Niemcy żywo 
południowe zbocze Mort Homme i okolicę Chat- 


Wilson po naradzie z ministrem wojny oświadczył, że 
wycofanie ekspedycyi Pershirfgsa, jest niemożliwe, wo- 


ny. Minione dwa dni wystarczyły, by z tego |tąncourt. Francuska artylerya odpowiadała wsze-| pec czego zdaje sie. iż sie zbliża konflikt Meksyku) M 
perei i jski i isk né i i i i 8 low Sic iQ Bol 
stanu rzeczy wyłonił się rosyjski odwrót. Nacisk nasz| dzie ogniem zaporowym i skutecznem zwalczaniem] zę Stanami Zjedtączóemi, go 
zwiększył się, chociaż bagna -w £becnej porze deszCz0- | przygotowań do ataku. Na p rawym brzegu Mozy 3 i 
wej utrudniają operacye. Na llmii Włodzimierz|gqparte zostały niemieckie ataki przeciw francuskim Akcya floty. =g 
Wołyński- uck, doszliśmy z Baranowicz do Uh o| stanowiskom na północ od wzgórza 321. A Rotterdam. (Tel. pryw.) Z Nowego Jorku donoszą, . y 
nolówki, dalej stoimy na wschód od-Sen, przez któ- Komunikat zd. 19. bm. g. 11 wieczorem. Mię-|jż flota Stanów Zjednoczonych otrzymała gu 
ry przepływa górna Turya, zaś ku północy, dotarliś-| dzy Avre a Oise usiłowały dwa nieprzyjacielskie od-| polecenie odpłynięcia do Meksyku. E 
my do młyna w Woronczynie tudzież dalej w kic-| działy zaatakować od północy nasze linie, zostały je- di z peak T H 
runku półn. wschodnim. Rosyanie przekroczyli tu dnak odparte. Na lewym brzegu Mozy mie anje PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 3a 
W yoyiieoäprocie „potok. Do LO AN aa no: | 2 przerwami, koto adimi ai agi elsia HOTEL FRANCUSKI. Ekscell. Dawid Abrahamowicz Ze w} 
w miejscowości tej samej nazwy. Punktu obrotu no-|cjnkąch Vaux Chapitre i Souville. Nieprzyjaciels Liwowa, Michał Kolbuszowski z Zakopanego. Drowie Adamowie zu 
wych stanowisk należy w tym odcinku szukać w Nowo | eskadra powietrzna obrzuciła bombami wieś na połu- | Konczacey ze Lwowa; Dyr. Ferdynand Tyszowiecki z Sierszy, | 4, 

A : dniu od Verdun, gdzie znajdował się obóz jeńców nie-| Halina $ickicrzyńska z Uniejowa, Dr Zygmunt Lisiewicz ze Mi 
mozyrze. żedióno Wil 5 ich zostało zabitych względnie ran- Lwowa, Dr Józef żychoń z Zakopanego, Jan Jeziorański z War- wą 

Ofenzywa rosyjska a Włosi. tw Paiję 7 a. c% szawy, Feliks Domański ze Lwowa, Konrad łuszczewski ze 
pryw Nachr.“ donoszą z nych. Lwowa, Ottowie Friedmanowie z Berna, Ryszard Kaczyński fe 

Bazylea. (Tel. A a E ce e: M i ai T z Ostrowcu, Juliusz E e EO ai) o, Sroczydoy 
nu: doniesienie PORZE" ZJ jelski z Gorajowie, Dr Bernard Wittlin z Karlsbadu, Stanisła É za 
a Ae AA na froncie włoskim żadna część nie Komunikat angielski. p hauser z iuknika, Emil Nemes z Przemyśla, Ks Dr Alfona aj C 
RÓ front rosyjski, komentowane jest bardzo Wiedeń. (B. Kor.) Komunikat angielski z d. 19. bm. | jęwyki z Zakopanego, Dr Kazimierz Michalik z Rychwałdu, al; 
ży d prasa włoska przepełniona była ostatnio | Niemiecka piechota zachowywała się bezczynnie. Cha- i 88 WiEm rr K 
NE s a HURTOWNY i CZĘŚCIOWY i 
wi 
Kazimierz Zajączk OWSKI SKŁAD ARTYKUŁÓW RELIGIJNYCH | ; 
st 
trony. Sztandary, Chorągwie be 

= Przyjmuje zamówienia na Obrazy i Figury do Oltarzy, Fere 
ncyjne. 

E Krakòw, Plac Maryacki L. 8. : i Stacye Męki Pańskiej. Ceny konkurencyj zi 
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ecenie ti 
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| RODE DNO e e > 
ally) — Nim em aaae 2. 
r mg Ż ó ą 
| Zdrój otwarty od 25-90 Poszukuje od 1 Li a: 
0- OSZUKUJE 0 inca 
3 EGIEST W czerwca. Pokoje z utrzy- | j P lk 
waniem lub bez. Kuchnia zdrowa pod zarzą. MIESZKANIA |: 
com Kl. Studenckiej z Iwoniczu z pensyonatu składającego się z 4 do 5 | 
| Zofijówka«. Prócz mineralnych — Kąpiele potoi, przedrokcju, kuchni | 
w Popradzie i słoneczne. — Zgłoszeniu przyj» | tAzierki, elektryczne ni 
4 kał na razie Janina Studencka Kraków, ul. góre jc Ell 4 
onosi? “armelicka |. 46 il. p oficyna D.od godziny | szenia do Admin stracvi 
e 2—3 popałudniu. 1856 | Głosu Narodu« J. K. 1395 , 
ET" aar aaa 
tach 
= _KORESPONDENCYA 
oko- z | 
dury z | 
rozdzielonych. 
s Za jednorazowe ogłoszenie, podane z dokładnym adre- 
3 i słów nadawcy i adresata, a nie przekraczającego 24 
p. Ów, należy przesłać 2 korony przekazem lub w mar- 
y h pocztowych, za każde dodatkowe 10 słów 1 K, 
k pray powtórzeniach po 1 K 50 h. za raz i wysłanie na- 
g eżytości tej pod adresem Administracyi „Głosu Naro- 
du*, Kraków, ul. św. Tomasza Nr 35. 
| w Wincenty Barciszewski z Lublina dowiaduje się o Syna 
do- w 80 Ntanislawa Barciszewskiego oraz Pana Różyckiego. 
sto y,S7erweu r. 1915 mieszkali w Moskwie, Ułansku Pereułok 
i knie? mieszkanie 21, W domu jesteśmy wszyscy zdrowi i prze 
Jemy t 
T 


roky nie ni 


| 


„GŁOS NARODU" s» dnia 21 Czerwca 1916 r. 


ANNY — 
Poszukuję na |-szą hipotekę 


100.000 Koron 


na 69 


zgłoszenia do Admianistracyi „Głos: Narodu“. 
pod Nr. 228, 


Z powodu śmierci wła- 
ścicielki pracowni kapelu- 
szniczej Bp. Antoniny Kru- 
czkowskiej pozostałe w re 
pera yi kapelusze można 
odebrać w firmie Antoni 
Jarosz, ul. Sławkowska 24 
(sklep z kapeluszami). Po 
upływie 8m esięcy od daty 
tego ogłoszenia nie odpo- 
wiada się za złożone u śp. 
A.KruczkowSskiej kapelusze 
13840 


Obiady 


prywatne i pokoje. 


Ui. Karmelicka 1.46, 
Il p. na prawo. 
944 


svo $$Lt+$ 


~~. | Tylko dla Galicyi 


przesyłam za zaliczką franko: 
800 I-a sztuk kostek 


; 4 sanią drogą wiadomości. Inne gazety proszę o prze- 
owanie powyższego. 1 


mia Dr Henryk Gromadzki Warszawa, Senatorska 24, zawiada- 
gub Panią Drową Helenę Boryssowicz w Lipeeku Tambowskiej 
mie l wszysey z rodziny pozostali w kraju są zdrowi. O 

wia ii Wuja dowiedzieliśmy się w grudniu. Jadzia w Warsza- 
Miecz, „Prowadzi sklep. Staś — w Chodczu — gospodaruje. 
jargjęj 1! zajął się p. Biskupski, w Niećkowie administruje Try- 
czy w idzie są moi bracia Bronisław i Jan, co u nich słychać, 
nie ;. ZY$cy są zdrowi? Gdzie jest Dr Antecki? Jego mieszka- 
dzą St w porządku pod opieką panny Stanisławy, która zarzą- 
ównież domem. Ludomir Ziemiński zdrów, troszczy Się 0 

l dzier. Proszę o odpowiedź tą samą drogą. 318 


n Górkiewiczowie z Kiele zawiadamiają córkę Zofię Górską 
szy, zawie, ul. Szewczenko Nr 97, że są zdrowi. Staś w Kali- 
Helan Pio z Wiktorem i rodziną na tej samej posadzie. Zosia 
o Wy 7 rodziną zdrowi. O Maksiu nic nie wiedzą. Wiadomość 
——— ucieszyła nas bardzo. 1820 
gueArya Dyląg z Czapeł małych, poczta Miechów, kielecka 
jest z * zawiadamia swego męża Jana Dyląga w Rosyi, iż 
lai go, tećmi na starem miejscu. WszyscV zdrowi i materyalnie 
Pism Otad zalezpieczeni. Proszę o odpowiedź. Proszę wszystkie 
~ Polskie w Rosyi o powtórzenie tego ogłoszenia. 1821 


dzina YA i Józef Popławscy z Sandomierza zawiadamiają TO- 
Mania Bielawskich w Kijowie, iż żyją zdrowi oboje w domu. 
Zoka sia na pensyi w Radomiu. Proszą bardzo rodzin lub ko- 
nach z wychodźców z Sandomierza o wiadomości o sy- 

ich Włodzimierzu i Michale Popławskich, o których 0d 
le wiedzą. 22 
Zawi onora Adynowska z Warszawy, Praga, Lomżyńska 16. 
gub Mie 2 swego męża Józefa Adynowskiego w Brysowie, 
SCY g iska, 2 warszawski oddział rekonwałescentów, że wSzy- 
2 list a zdrowi į prosi o doniesienie w tym samym dzienniku. 
zatruj, | 7ymału. Książkę na pieniądze również otrzymała, ma 

Dienie i jeszcze jedną córkę, przy której jest matka, 1323 


wiąj tanisława Dolińska w Warszawie, Nowe Miasto 23 za- 
Bee spot brata Władysława w Petersburgu, Wozniesenski Pe- 
zina” 18 „a. 46, że jest zdrowa i że pieniądze otrzymała. Ro- 
ja, pani Grodowskiej są zdrowi i nie potrzebują pieniędzy. 
'eszkają w Warszawie, Rybaki 24. Obie panie Zapałkiewicz 
a zdrowe i proszą zawiadomić brata, że pieniądze ottivat. 


> — AEO 


5 =" ' AB 
Eh Majlert z Marcelina zawiadamia Halinę Majlertową, 
OR śzkuly w Sudży-Znamiensk, gub. Kursk, że tęskni za nią. 
1 Zdzisław, Halina, Benia i ta mała są zdrowi? Mamy prze- 

pieniądze? Wszyscy jesteśmy zdrowi. Prosi się „Dziennik 


_-lowski* o powtórzenie tej korespondencyi. 1325 
R... | E E Ep ONC 


1 Jerzy Fedorowicz zamieszkały w Warszawie, Kopernika 
zawiadamia swego ojca Olesza Fedorowicza w Moskwie, 

s Arszawski oddział banku rzeszy, Nieglinnyj 14, że on, ciotka, ! 
anda i synkowie gą zdrowi. Peniądze otrzymaliśmy. Z Ro-; 
Stkowa zapytują się o Lucyana i Stanislawa. 1326 


. Rodzice i rodzina Gustowskich zawiadamiają Gustowskiego 
ziemieszkałego w Saratowie ulica Niemiecka 2, że odpowiada- 
ja na krakowski „Głos Narodu“. Są zdrowi i pomagają sobie 
jak tylko mogą. Mieszkają w Sulejuwkach, meble mają u Ba- 
dowskiego ulica Nowiniarska 9. > 1329 | 


słać 


mość: M. Krysińska Warszawa, ulica Zgoda 6—8. 
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PRAWDZIWE BERNEŃSKIE 


Sezon wiosenny i ietni 1376 
lI Jak długo zapas starczy ii 


towe, jedwabne kamgarny, jakoteż 
MATERYE NA KOSTYUMY DAMSKIE 


fabryczny sukna 


Wzory bkazpłatnie i franko. 


Korzyści klienteli 


inne, anżeli kiedvkalwiek, 


Stefana Wejrocha, Lucyana Wejrocha i Stefanii Wejrocho- 
wej jeńców politycznych, proszę o laskawe wyszukanie i o za: 
wiadomienie ich, że ich rodzina jest zdrowa i prosi o wije, 

Kazimiera Czernicka, zamieszkała w Warszawie, ul. św. 
Krzyska 17 zawiadamia p. Edwarda Gajdzieńskiego w Mo- 
skwie, Stretyński Bulwar 6 m. 182 u p. Henncnberga, że jego 
żona, matka, brat i cała rodzina są zdrowi. Interes idzie dosyć 
dobrze Było kilka zapytań za pośrednictwem konsula ame- 
rykańskiego, „Głosu Narodu* i z Krakowa, czy jesteś zdrów, 
czy ma zajęcie i czy otrzymał pieniądze. Tęskqimy bardzo za 
nim. Donieś Grotowskiemu, że Franciszka Zapałkiewicz Ua A 


Franciszka Szczęsnowiczowa z córką w Warszawie, ulica 
Miedziana 3 zawiadamia swego męża Ignacego Szczęsnowicza 
w Moskwie Aleksandro-Newski 1.3D-4, że są zdrowe. Pieniądze 
i wiadomość otrzymały. Pieniędzy nie potrzebujemy. Meszka- 
my razem z Państwem Mylińskich. 1880 


Jadwiga Hempel, dobra Tuchowicze, poczta Kałuszyn za- 
wiadamia p. Leonię Rzeczycką w Żytomierzu gub: Wołyńska, 
że jest wraz z dziećmi zdrowa. Prosi o wiadomość o mężu i ca- 


łej rodzinie. Prosi się „Dziennik Kijowski” o Potarzenie ai 


Walerya Kobylińska w Warszawie Moskiewska 16-6 zawia- 
damia swego męża Henryka i syna Wacława w Moskwie, Pia- 
tnicka 20-29, że jest wraz z córkami zdrową. Wszyscy są w 
tem samem miejscu. Władek jest w Warszawie. Prosimy o 
wsparcie nieniężne. 133 


niejszego. 


r O i w da E w wma a BE 

P. Hieronima Wierzyńskiego Kijów Bolszaja Podwalna 14 
m. 18, uprasza się tą samą drogą jaki jest adres Zygmunta 
Raczkowskiego i jak jego zdrowie. „Dziennik Kijowski” upra- 
sza się o przedruk. 1333 


nr 7m.2 zawiadamia żona,że ona matka i dzieci zdrowe i proszą 
usilnie o pieniądze. Prosimy również o wiadomości 0: Kazimie- 
rzu Tarkowskim,Leonie Krajerak, Antonim Hojnackim i o 
Władysławie Beck. Mieszkamy jak dawniej: Praga ulica Brze- 
ska Ńr 4 m 4, 1334 


Wojciech Witkowski z Warszawy, Pelzowizna, ulica Ko- 
ściuszki — dom Afanasiewa — zawiadamia Edwarda Panuszew- 
skiego w Białej Cerkwi, że tu wszyscy są zdrowi, prosi 0 
szybkie wiadomości tą samą drogą o synach Tolu i Jurku i o 


innych członkach rodziny. „Dziennik Kijowski“ uprasza 5 


przedruk niniejszego. 


Leokadya Muszyńska z Warszawy ulica Złota Nr 23-8 za- 
wiadamia syna swego Stanisława, lekarza w Rossyi, że ona 
i cała rodzina są zdrowe. Wiadomości o nim miała przez gazety 
więc uprasza o dalsze tą samą drogą. „Dziennik Kijowski” ja- 
koteż inne pisma uprasza się o przedruk. 133 


sza nc KINO A MO 
Gaczyńska z Warszawy Dzielna 67/ 2 zawiadamia Anielę 
Gaczyńską, że matka i wszystkie ciocie są zdrowe i przesyłają 
serdeczne ucałowania i życzenia. 138 


Halina Tonnowa w Warszawie, ul. Sosnowa 1 m. 12, zawia- 
damia Stefanię Tuzyrewską w Moskwie, ul. Twerskaja 25, pen- 
syonat „Renome”, że wszyscy są zdrowi. Prosi o wiadomości 
o całej rodzinie. Byszewski i Janek są zdrowi. 138: 


Jan Buszczyński z Warszawy, Marszałkowska 145, donosi 
Józefowi Grodziekiemu w Moskwie, Twerska nr 19, w. 172. że 
żona Janina z dziećmi jest zdrowa i dowiaduje się, czy Cze- 
sław, Aleksander i Włodek Bucelscy żyją i są zdrowi. 1339 


sono o ika 1 ama no a i 
Kulesza Stefania z Warszawy, Dzielna 67/2 zawiadamia ro- 
dzinę Bystrzanowskich w Wiaźmie, Smoleńska gub., Duchow- 
ska Płoszczad, dom Piatakowa, że pierwszą. wiadomość po 10 
miesiącach otrzymała, którą sią ogromnie ucieszyła. Ciocia Era- 
zia z dziećmi jest zdrowa, mieszka nadal z Olesiem w Grodzisku. 
Zielińska chorowała, obecnie już zdrowa, wyjechała z Zosią do 
Klarysowa. Kamińscy są zdrowi i razem, tylko Karol umarł 
w sierpniu, a Tadzio wyjechał do Kijowa. Staś był bardzo 
niczadowolony i obrażony, że Marychny nie zastał w Warsza- 
wie. Napiszełe zaraz do Ali. Całuję serdecznie dzieci i wnuki 
i Możdzieńskieh z synem, Marvchnę, ojca i wszystkich. Ri; 


Marya Galoff z Warszawy, prosi p. Adama Bujniekiego, 
dyrektora Banku Ziemskiego w Witebsku o przysłanie jej Ko- 
niecznie, bo niema z czego żyć, zaległego procentu przez kon- 
sulat amerykański i o udzielenie wiadomości o zdrowiu jego 
rodziny, jakoteż pani Dziedzic i jej córki. 13 


Władysława Słodkowskiego Moskwa Gachmeljewski zaułek 
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ZERA FAA ARR 
MATERYE 


1 kupon 3:10 m. długi kompl. ubranie meskie 
(surdut, spodnie i kamizelka), materye na 
ubrania salonowe, na zarzutki, ubrania spor- 


wysyła po najtańszych cenach fabrycznych 
znany najlepiej jako uczciwy i solidny skład 


SIEGEL-IMHOF IN BRUNN (3ERNO) 


prywatnej co do zama- 
wiania materyl w miejscu fabryki i «prost 
u firmy SIEGEL-IMHOGF, sa obecnie całkiem 
Frzez zakupno 


rosołowych à 5 h za K 24 
4 litry l-a rumu w 


| blaszankach. . . . K 22 
5 kg. makaronu i pła- 
D tków z la ciasta K 30 
W. 5 kg. mydła marki >œ 
puszka 5 kg. Btto A ds <rGri | K% 


1350 z opa- 
M. Guthowa, 1359 
Praga II'1454 (Czechy). 


OSOBĘ 


znająca się na pielęgno- 

waniu chorych poszu- 

kuje się do starszego 

mężczyzny. — Zgłosze- 

nia między 4-tą a b-tą 

popoł. Sienna 4. I. p. 
1448 


| KUCHNIA 


Związku urzędników wy- 

daje amaczne i lania obis- 

dy w domu i na miasto, 

zarówno dla członków, jak 

ul. S:awska 17. 1 osób nienależących a. 

Związku po 1 K 80 b. 
Szewska 21, I p. 


kowaciem odwr. 


„LAKTOL* 


E 


ul. Karmelicka 15. 
1314 


JEZYKÓW 


Metodą A\nsosa lub 
Berlitza. Lekcy3 
osobne i zbiorowś, 


od c kor. miesięcznie. 
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Jadwigę Optołowicz z Lublina, wywiezioną do Rosyi, pra- 
wdopodobnie do Mińska, zawiadamia brat Edmund, iż wraz 
z żoną i 8-miesięcznym synem Januszem, a także z teściami, 
mieszka w Lubartowie. Matka ze Staszką w Bełżycach. Wszyscy 
zdrowi, proszą o jakąkolwiek wiadomość. Uprasza się inne pi- 
sma o łaskawy przedruk ninicjszego. 1342 

, Jana, syna Leopolda Michalskiego, szeregowca, który osta- 
tnio służył w Orle, zawiadamiają rodzice, iż mieszkają w Lu- 
bartowie u córki Jadwigi Optowiczowej. Brat Stanisław jest 
w niewoli na Węgrzech. Wszyscy zdrowi, proszą o jakąko!- 
wiek wiadomość. Uprasza się inne gazety o przedruk niniej- 
szego. 13843 


Francieszka Myśliborska z Warszawy, Wielka 20, m. 9. 
w odpowiedzi na pytania, umieszczone w „Głosie Narodu“ 
7 21 maja, donosi, że jest zdrowa. Adres mój ten sam. 200 ma- 
rek otrzymałaśł, nie martw się o mnie. 134i 


„Marcela Celarska z Warszawy, ul. Tarczyńska nr 1 m. 38, 
zawiadamia męża swojego Feliksa Celarskiego w Petersburgu, 


Predteczenskaja nr 51, m. 80, że ona i dzieci są zdrowe i prost 
o przesłanie pieniędzy. 1344 


. 2 n e a GRES 

. Marya Piętkowa ze Zborówka, poczta Szezucin, zawiada- 
mia rodzinę w Widłach Tomaszpolskich, gub. Podolskiej, że 
Eugeniusz umarł w styczniu. Prosi o wiadomość przez „Głos 
Narodu“. 369 


Rodzice Zbyszyńscy w Warszawie, Obożna nr 11 i 4 pro- 
szą o wiadomość o stanie zdrowia ich dzieci: Mieczysława i Zy- 
gmu.ta Zbyszyńskich oraz córki Heleny Lubińskiej, jak ró- 
wnież o doniesienie, czy Zygmunt uczęszcza do szkoły. 1366 
w R = 


Ez E | 

„Teofila Maszewska z Warszawy, prosi Jerzego Kożlińskiego 
zamieszkałego w Moskwie, Balszaja Łubianka nr 18, o wiado- 
mości o zdrowiu całej jego rodziny i siostry jej Aleksandrowi- 
czowej.. Proszę nadesłać odpowiedź tą samą drogą. 1362 


. Zofia, Antoni Małecki, Helena Białkowska, Warszawa, Prze- 
jazd 11, są z całą rodziną zdrowi i proszą Dominika Prażmow - 
skiego, Czesława Małeckiego, Zofię Białkowską w Moskwie, 
Wielka Ordynka 17, o wiadomość za pośrednictwem Ossow- 
wskiej. $ 1364 


Zofia r "MORO RÓ ul. Hoża 23, jest zdrowa i prosi 


Piotra Ajlikowa, Mazarakich, Leonida w Moskwie, Preczyster- 
ska 40, o wiadomość. 1365 


Jan Wojtkiewicz i Stefania donoszą swoim rodzicom Szu- 
sterowym, że są zdrowi i że się im dobrze powodzi. Wiadomość 
otrzymaliśmy. Gdzie są rodzice? Czy Karolek przy nich? — 
Scholastyka Wojtkiewicz jest zdrowa. Jaskulscy również i pro- 
szą Wacka o przesłanie pieniędzy. 1367 


aaa A AMI ROOM a 

, Zofia Binder w Warszawiel, Hala Mirowska, sklep S. No- 
wickiego, zawiadamia p. Jana Nowickiego w Tule, Kosaja Gora, 
Postfach 68, że wszyscy jesteśmy zdrowi. Co słychać z Wie- 
sławem? 1368 


Ignacy Baranowski, Warszawa, zawiadamia p. Maryę Ga- 
domską w Moskwie, Gazetnyj Pereułok 3, że on, żona, dzieci 
jak również pp. Gadomscy są zdrowi, prosi 0 wiadomości 


o zdrowiu jej i rodziny przez prof. Stanisława Kutrzebę w Kra- 
kowie. Studencka 15. 1370 


„ Stanisława Wierzbicka, donosi swoim dwom synom: Fran- 
ciszkowi i Michałowi Wierzbiekim, zamieszkałym obecnie w Ki- 
jowie, Wiełka Włodzimierska nę 51, żewraz z obydwoma cór- 
kami jest zdrowa i zebezpieczona i prowadzi gospodarstwo dóbr 
Boguszyce, których dom został uratowany, jednakże dom i za- 
budowania w Wszercu w zupełności zniszczone zostały. Wanda 
jest w Warszawie, od lipca przeprowadza się na Ordynacką 
nr 9. Wiadomość otrzymaliśmy raz za pośrednictwem Stuttgar- 
tu, a drugi raz przez Genewę. Pieniądze otrzymaliśmy 3 razy 
przez Ottbank. Proszę o dalsze ogłoszenia w „Głosie Narodu“. 

1371 


Bronisława Wincentego Zawadzkiego, byłego praktykan%w 
rolnego we Włozimierzu na Wołyniu, poszukuje rodźink i prosi 
o wiadomość tą samą drogą. Wszyscy zdrowi, są w Lublinie. 
Pisma upraszamy o przedruk niniejszego. 10 1287 


Bronisława Kurella z córką Haliną zawiadam. swego Męża 
ojca, że znajdują się w Miechowie u Wacławostwa -Taskłow- 
skich. Wszyscy zdrowi, lecz pełni serdecznej troski i niepokoju 
o drogą Jego osobę. Magdusia zdrowo się chowa i modli sie 
o szezęśliwy powrót Dziadzi. Usilnie prosimy o wiadomości zæ 
pośrednictwem pism. 1237 
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Zaproszenie na 


Lwyczajne Walne Zgromadzenie 


Składnicy Kółek rolniczych w Wadowicach 


które się odbędzie 


w sali Rady miejskiej na I. piętrze w poniedziałek 3 lipca 
1916 o godz. 8-mej wieczór, ewentualnie we wtorek 4 lipca 1919 
już bez względu na komplet. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 


2, Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1915/916. 

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi 
absolutorytutm. 

4. Wnioski Rady nadzorczej w przedmiocie użycia czystego zysku. 

5. Wybór 1 członka do Rady nadzorczej. 

6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1916/917. 


7. Wnioski i interpełacye członków w czasie właściwym i różne zgłoszone. 
RADA NADZORCZA: 


Ignacy Letersch 


c, k. Nadradca Skarbu. 


Robert Han 


c. k. Notarynsz. 1893 


LW: 76.109/916 


Ogłoszenie konkursu. 


Wydział krajowy ogłasza niniejszym konkurs na posady nauczycielskie w krajo- 
wych szkołach kupieckich w Białej, Brodach, Przemyślu, i Tarnowie 

a) dia przedmiotów handlowych: 

b) „ nauk przyrodniczych wraz z towaroznawstwem i geografią handl. 

c) „ Języka polskiego i niemieckiego, oraz dla języka polskiego i francuskiego 
(w Białej), 

Kompetenci mają przedłożyć. 

1. metrykę urodzenia na dowód, że nie przekroczyli 40 lat życia, 

2. świadectwo zdrowia, 

3. »carriculum vitaes z przedłożeniem wszystkich świadectw i poświadczeń, 

4, świadectwo: 

ad a) że złożyli egzamin handldwy dla wyższych lub dwuklasowych szkół handlo- 
wych. W braku kandydatów egzaminowanych mogą być uwzględnieni kandy- 
daci dopuszezeni dopiero do egzaminu lub mający warunki dopuszczenia. 
że złożyli egzamin z nauk przyrodniczych dla szkół średuich i zobowiążą 
się uzupełnić go egzaminem z towaroznawstwa i geogragii handlowej, albo 
ze złożyli egzamin przyrodniczo-handlowy dla dwuklasowych szkół handło- 
wych, względnie są dopuszczeni do egzaminu lub mają waruuki dopuszczenia ; 
że złożyli egzamin nauczycielski dla szkół średnich lub są w trakcie zdawa- 
nia tego egzaminu. W braku kandydatów z tą kwalifikacyą mogą być uwzglę- 
dnieni kandydaci z egzaminem dla szkół wydziałowych z I. grupy, którzy 
udowodnią specyalne wykształcenie w języku niemieckim. 


Warunki: płaca 2800 k. dodatek akiywalny IX. rangi a z czasem VIII. rangi; po stabili- 
zacyi prawo do dwóch pięcioleci po 400 K. i następnych trzech po 600 K. 


ad b) 


ad c) 


Ilość godzin obowiązkowych 20. - 

Posady będą nadawane z 1. IX. 1916. prowizorycznie. Stabilizacya może nastąpić po 
roku skntecznej służby, nie wcześniej jednak aż po złożeniu egzaminu. 

Nadto będą obsadzone w powyższych szkołach także posady nauczycieli pomocni- 
czych do udzielania nauki stenografii, kaligrafii i pisania na maszynie i do pomocy dyre- 
ktorowi w czynnościach kancelaryjnych. Płaca 2.700 K. 

Kompetenci mają przedłożyć 7) metrykę, 2) świadectwo zdrowia, 3) »curriculum vitae« 
4), świadectwo, że skończyli Akedemię handlową lub szkołę średnią złożyli egzamin ze ste- 
nografii, albo są w trakcie zdawania tegoż egzaminu, oraz wykażą się umiejętnością pisania 
na maszynie. i 

Podania należy wnosić do końca czerwca 1916 do Wydziału krajowego w Białej. 

Biała, dnia 6. czerwca 19L6. 


Z Wydziału krajowego Król. Galicyi I Lodomeryi z W. Ks. Krakowskim. 


KUPIEC 


z wyłszem wykształceniem oraz :0 letnią praktyką, 
były ki rownik biura fabryki papieru, z techniczne - 
mi sprawami obznajomieny, dobry bucbalter i ko- 
respondent w języku polskim, niemieckim i ruskim, 
poszu! uje odpowiednią posadę kierownika biora, 
w przem” śle, handlu albo też przy administracyi dóbr. 
L świudectwa i referencye. Zgłoszenia pud adresem: 
Stefan Rayski, Soznowice, Starososnowiecka 50 (Król. 

Po!sk e). 1348 
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Szynkę pragską gotowana w puszkach. 
Porter oryg. szwedzki 
Herbatę „Rangalla* 


poleca: 


A. HAWEŁKA, W KRAKOWIE. 


ESTA“ 
niezawodna pasta na 


NAGNIOTKI 
wyrobn: B. Sokalskiego, aptekarza w Kęlach, 


1041 


Samonezek ję. niemieckiego 


czyli iak można w krótkim czasie nauczyć sę mówić 

i pisać po niemiecku. Według njrowzej metody 

i doświadczeń pedagogii opracował H Berger. Cena 
(z kluczem) K 40, za zaliczką 4 K 85 b. 


Klusa Słownik kieszonkowy 


polsko-niemiecki i niemiecko-polski. Zawiera niemie- 
ckie i polskie wyrazy w alfabetycznym porządku, tak, 
że każdy wyraz z tłoOmaczeniem łatwo znaleść. Cena 
K 4—, za nadesłaniem kwoty z góry K 4'30, zs za- 
liczką K 475. Dn tebyan w firmie: Księgarnia Podha- 

łańska A. Z. Zembaty Zakopane. 992 


Setki uznań i podziękowań. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 21 Czerwca 1916 r. 


Do nabycia:w aptekach po 60 halerzy. 


T. CIEŚLIŃSKI 


PRZEMYŚL 3. 


HURTOWNY SKŁAD I PRODUKCYA WIN 
ZAPRZYSIĘŻONY DOST. WIN MSZALNYCH. 


Wobee braku i niemożliwości sprowadzenia win 
zagranicznych: Malagi, Mavrodaphoe, Samos i.t. d. 
zakupiłem większe krescencye 


WIN TOKAJSKICH SŁODKICH 


100 litr. 2 putowy Tokaj słodkawy 
100 „ 8 putowy Tokaj słodki 
100 , 
100 , 
100 „ 


4 putowy Tokaj esency onalny 
Toka] Samorodner 


Samorodner wytrawny . .. 


Beczki od 35 litr. lub we flaszkach. 


Kupców, Składnic, Hurtowni, Konsumów, 
Menaży rabat. 


Dla Kółek 


yna. 


SZRENNERI ZNZRE: RE RRE RREK 


ze SPORYSZU S 


zakupuje loco K.aków 


„PHARMA“ Mr. B.. JAWORNICKI 


1448: 


Hurtowny skład materyałów aptecznych i chemicznych 
Kraków, ul. Długa L. 5. 


Wzory i podanie ilości koni:czne. ===== 
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Sp. z ogr. odp 


Wodociągi, pompy wszelkiego rodzaju 


oraz reperacye tychże po przystępnych cenach uskutecznia 


Filia Kraków, ul. Pawia Nr. 8. 
Zamówienia pomp różnych głębokości studzien wykonuje 
w ciągu dwóch godzin. 
— Prospekty i kcsztórysy na żąd nle darmo (Bezpłatnie). — 1297 


NI di CI II 
Rządowe % uprawołora 


28 
il Fabryka wód mireralnych sztucz. | spec leczniczych / 
u00 tirma 


\ Wody mineralne sztuczne: odpowiadające gxładen chem. wodom: Bilin- 
A skiej, Gieshüblerskiej, Selterskiej, Vischy, Homburz, Kissingen. tudzież 
<“ spocyalne lecznicze jak 


hrmurgkK! 


Gertrudy I 4 


wyrabia pod kontrolą komisy! Przeznysiowej Tow lekarskiego krakow 
polecone przez toż Tawarzysiw o 


R. Rząca 


w Krakowie,uig w. 


N 


litowa, bramową, jodłową  telazistą. kwaśną 


oraz inne wody minerais z przepisu prof. Jaworekiezo Sprzedaż czą N 
stkowa w aptekach i dropueryackh. Uenniki ve żądanie darmo : 
W NEI MC 7, a a DWN 


6RE£RZGAEB EL 
Zwyczajne Walne Zg omadzenie 


członków „Związku krawców w Nowym Sączu“ 


Stowarz. zarejestr. z og'aniczoną poręką: 


w piątek dnia 30. Czerwca 1916 r. o godz. 4 popołud. 
w Sali kasy rękodzielniczej w Nowym Sączu. 


PORZĄDEK DZIENNY : 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi 4 czynności »Związku krawców 
w N. Sączu za rok 1914 i 1915. 
3. Wybór członków byrekcyi i jednego członka Rady Nad- 
zarczej. 


4. Wnioski członków. 


Wszelkiej ilości suchego oczyszczonego 


Edward Köllner, 


Prezes Rady Nadzorczej. 
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